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Zagrodzimy drogą nowej wojnie
Orędzie 1>Majowe ÍFZZ

Ś w iatow a Federacja Z w ią z 
ków  Zaw odow ych w ydała z oka 
z ji św ięta 1 M aja orędzie do 
mas pracujących i o rgan izacji 
zw iązkow ych całego św iata, w 
k tó ry m  w zyw a do wzmacniania 
jedności akc ji, aby zagrodzić 
drogę nowej wojnie i zapewnić 
lepsze warunki pracy i życia 
ludziom pracy.

SFZZ w zyw a masy p racu ją 
ce i organizacje zw iązkowe 
wszystkich k ra jó w  do sk łada
n ia  podpisów pod apelem Ś w ia
tow e j Rady P oko ju w  spraw ie 
zaw arcia paktu  poko ju  m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a
m i, wzyw a do w a lk i przeciwko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec i Japo

n ii,  do u jęc ia  w  swe ręce spra
w y pokoiu.

WI EDEŃ/  
nową siedzibą ŚFZZ

Wobec faszystowskiego zarzą
dzenia rządu francuskiego, od
m aw iającego SFZZ siedziby w  
P aryżu — do S ekre ta ria tu  Fede 
ra c ji na p łynę ły  liczne depesze 
od organ izac ji zawodowych róż
nych k ra jó w  z propozycjam i, a- 
by nową siedzibę SFZZ prze
niesiono do tych  w łaśnie k ra 
jów .

Sekretariat SFZZ na swym 
posiedzeniu 17 i 18 bm. posta
nowi! obrać Wiedeń jako sie
dzibę SFZZ.

SZTANDAR
Warszawa, sobota 21 kw ietn ia  1951

40 brygad młodzieżowych w Nowej Hucie

onało już swój Czyn 1-Majowy®jr bÜ w L

uzyskując pół miliona złotych oszczędności

M -S  „B a to ry "  w  porcie gdyńskim Foto W A F

Siany Zjednoczone
ir-aaaaa—j»Liw

„Przed terminem i z nadwyżką“ — oto ambitne hasło pokojowego zrywu robotników, 
chłopów i inteligencji, milionów mężczyzn, kobiet i młodzieży, którzy pracą o wartości 
wielu milionów złotych umacniają Ludową Ojczyznę, umacniają światowy front pokoju.

Ludzie radzieccy
z radością witają

ZWYCIĘSKIE WYNIKI 
POWOJENNEJ 5-LATKI

Ze wszystkich re p u b lik  ZSRR 
na p ływ a ją  w iadom ości o maso 
w ych  w iecach i  zebraniach, na 
k tó rych  ludzie  radzieccy entu 
zjastyczn ie w ita ją  zwycięskie 
w y n ik i w ykonan ia  powojenne - 
go S ta linow skiego P lanu 5 -le t- 
niego.

Z radością p o w ita li wyniki 
w ykonan ia  5 - la tk i pow ojennej 
m. in. budowniczowie giganty- 

i istnej elektrowni wodnej na 
' Wołdze w pobliżu Kujbyszewa.

M aszyn ista kopaczki e le k try 
cznej — Tarambułow ośw iad
czy ł: Wyniki 5-latki powojennej 
odzwierciedlają siłę i potęgę 
państwa radzieckiego. Wykona
nie Planu 5-letnicgo to history
czne osiągnięcie twórczej pracy 
lndzi radzieckich.

Dokąd pójść * 
na niedzielne 

imprezy 
sportowe?

BOKS
Indyw idua lne  M istrzostw a Zrze

szeń Sportowych (fin a ły ).

ZS Gwardia w  Poznaniu,
ZS Spójnia w  Tczewie,
ZS O gniw o w Krakow ie,
ZS W łókniarz w  Łodzi,
ZS Stal we W rocław iu,
ZS Unia w  Ośw ięcim iu,
ZS Kole jarz w  Gdańsku,
ZS G órnik w  Katowicach,
ZS Budow lani w Opolu.

P IŁK A  NOŻNA I I  L IG A 

I  Grupa

Stal Poznań — Ko le ja rz Byd-
gdbzcz.

Kolejarz Gdańsk — Gwardia 
Słupsk,

Gwardia  Bydgoszcz — Budow
lan i Gdańsk,

Stal W rocław  — Kole jarz To-

!  » Grupa

W łókniarz W idzew — Gwardia 
Warszawa,

Spójnia Warszawa — Gwardia
B ia łystok,

W łókniarz Radom — Kole jarz
O lsztyn,

OWKS Lub lin  — W łókn ia rz
Chodaków.

I ł l  Grupa

G órn ik W ałbrzych — Ogniwo
Częstochowa,

Budow lani Opole — OWKS 
W rocław ,

Stal L ip in y  — Stal S taracho
wice.

G órn ik Zabrze — G órn ik Bytom. 

IV  Grapa

Stał Sosnowiec — Budow lani
Przemyśl,

W łókniarz Chełmek — OWKS 
Kraków ,

O gn iw o Tarnów  — Górnik 
K nurów ,

Gw ardia Kielce — Stal D ąbro
wa Górnicza.

£  Budow niczow ie  socja listycz
nego m iasta — Nowej Huty 

w sp an ia łym i sukcesami wysunę 
l i  się na jedno z pierwszych 
m ie jsc wśród rea liza to rów  Czy
nu 1-M aiowego. W pełni wyko
nało już swoje zobowiązania po
nad 40 brygad młodzieżowych, 
uzyskując pól miliona zi oszczę
dności.

Przodującą brygada m łodzie
żowa Sendora wykonała swoje 
zobowiązanie do 18 bm. i zakoń
czyła jednocześnie realizację ro
cznego planu produkcji.

Brygada betoniarska Kupczy
ka osiaga przecię tn ie 400 proc. 
normy, a brygada dekarzy Pał-

k i  brygada warsztatów mecha
nicznych po 300 proc. normy 

*
— „Damy państwu 1.500 tys. z’ 

oszczędności, czyli o 150.000
więcej niż sie zobowiązaliśmy"
— postanow ili po dw u tygod
n iach zw ycięsk ie j rea lizac ji 
1-M ajowego zobowiązania robot 
n icy  „Zastalu“. Przez 2 tyg. ro 
bo tn icy  w y k o n a li 60 proc. p ie r
wotnego zobowiązania, da.iac do 
datkowa produkcje wartości 
800.000 złotych.

*
_  W. Misior z kop. „Pstrow- 
®  ski“, który dla uczczenia 1 
M aja  zobow iązał się w ykonyw ać 
400 proc. no rm y, w  ciągu p ie rw 
szej po łow y m iesiąca uzysk iw a ł

przecię tn ie 454 proc. normy. Re
kordziście  s ta ra ja  sie dorów nać 
in n i towarzysze pracy. P. Bek 
w yra b ia  np. 308 proc. normy, a 
J. Wójcik 303 proc. normy.

*
jk Cała m łodzieżowa załoga ro -

botnicza M DM  uczestniczy 
we w spó łzaw odn ictw ie  1 -M a jo -
w ym .

Czołowa brygada beton iarska 
Z M P  P. Zublewicza postanow iła  
w ykonyw ać 320 proc. norm y. Już 
w  10 dn iu  rea liza c ji zobowiązań, 
członkow ie te j b rygady osiągnę
l i  ponad 320 proc. normy.

19 bm. brygada ta zobow ią
zała się w ykonyw ać nadal 333 
proc. normy. Z M P -ow cy  wezwali 
do współzawodnictwa brygadę 
betoniarską z Muranowa, pracu 
jącą pod k ie row n ic tw e m  odzna
czonego O rderem  „S ztandar Pra 
cy " — Z. Skórzyńskiego.

W  ko p a ln i „Polska" m ło - 
®  dzieżowe zespoły fila row e  
tow . Józefa Świtały i tow. Jó
zefa T ąty , wykonały w ostat
nich dniach swą normę produk
cyjną w 154 proc. D zięk i temu 
osiągnięciu m łodzi górn icy 
przekroczyli swe zobowiązanie 
1-Majowc o 24 proc.

9

Koresp. RICHTER
*

W  kop a ln i „Wujek" dw ie  
10 -  osobowe m łodzieżowe 

brygady ścianowe tow . Ju
liana Chrząta i tow . Ludwika 
Fresiewicza, dz ięk i dobre j o r
ganizacji pracy w yko n u ją  z 
nadw yżką swe zobowiązanie 
1-M ajow e osiągając 150—170 
proc. normy wydobywczej.

Koresp. W ODNIAK

P rz e d  Narodow ym  P leb iscytem  P o k o ju

Coraz więcej ochotników
zgłasza sią do „trójek agitatorów pokoju

17 maja br. rozpocznie się w całej Polsce Narodowy Plebis - 
cyt Pokoju. Ruch obrońców pokoju, który postawił przed so
bą zadanie doprowadzenia do świadomości każdej obywatelki 
i każdego obywatela treści i znaczenia Manifestu Światowej 
Rady Pokoju — wzmaga pracę uświadamiającą.
R obotn icy i ch łop i, ludzie  na 

u k i i  sztuki, kob ie ty  i  m łodzież 
de k la ru ją  swój udzia ł w  pra - 
cach, zw iązanych z P lebiscytem . 
S etk i osób zgłaszają się do „ t ró  
je k  ag ita to rów  po ko ju “ .

*  Serdecznie ok lask iw a ła  m łó 
dzież na zebraniu w  szkole TPD  
w Starogardzie swego przedsta- 
w icela , przodow nika nauk i, ucz 
nía V II klasy, Romana Wietrzy 
kowskiego, który powiedział m. 
in.:

„Za przykładem młodzieży 
radzieckiej będziemy walczyć o 
pokój i weźmiemy czynny u - 
dział w zbliżającym się Plebi - 
scycie“.

U czniow ie te j szkoły w y b ra li 
15 „trójek pokoju“, które dopo
mogą w przeprowadzeniu Ple - 
biscytu.

* W  zakładach pracy Łodzi 
odbyło się ju ż  400 masowych ze 
brań, na k tó rych  setki tysięcy 
osób zapoznało się z uchwała - 
m i Ś w ia tow e j Rady P oko ju  i 
M an ifestem  Polskiego K om ite tu  
O brońców Pokoju.

Robotn icy i pracow nicy za
kładów im. Zubrzyckiego zobo 
w iązu ją  się w  pod ję te j na ze
b ran iu  uchwale: „Będziemy
czynnie pracować nad tym . 
ażeby uchwały Światowej Rady

Pokoju dotarły do 
mieszkańców Łodzi“

wszystkich

W ciqgu 2 dni 
ponad 1100 tys. osób 
podpisało w Bułgarii 

Apel Pokoju
SOFIA. — W atmosferze 

entuzjazm u ro zw ija  się w  Buł
g a rii kam pania zbieran ia pod
pisów pod apelem Ś w iatow ej 
Rady Pokoju. W  ciągu 2 dni 
pod apelem tym złożyło podpi
sy 1.128.910 osób.

BUDAPESZT. Po 12 dniach 
na W ęgrzech złożono ju ż  2 m i
lio n y  podpisów pod apelem 
Ś w ia tow ej Rady Pokoju.

Pracę Komsomołu 
w kołchozach

omawiało VI Plenum 
KC WLKZM

W Moskwie odbyło się V I 
Plenum KC Wszechzwiązkowe- 
go Leninowskiego Komunistycz
nego Związku Młodzieży.

Plenum wysłuchało referatu 
sekretarza KC Komsomołu — 
Michajłowa o usprawnieniu 
pracy organizacji komsomol- 
skich w kołchozach, sowchozach 
i ośrodkach maszynowo-trakto- 
rowych oraz referatu drugiego 
^okr 'tarza K C  Komsomołu. — 
Jerszowej w sprawie organiza
cji tegorocznego odpoczynku 
letniego pionierów i uczniów 
szkół średnich.

Po dyskusji Plenum podjęło 
uchwały w sprawie tych zagad
nień. i

NARUSZAJĄC PRAWO MIĘDZYNARODOWE
ÊBSE3SSESKinB9!SHSBSSEflB3Pll

uniemożliwiają rejsy M/S „Batory“ do H. Jorku
Fragmenty noty Rządu R. P. do ambasady St. Z ednoczonych

N o tą  s w o ją  z d n ia  19 m arca  1951 r. Rząd P o ls k i do m aga ł się ja k  na jszybszego u c h y le 
n ia  s to so w a n ych  od d łuższego czasu przez w ła d z e  a m e ry k a ń s k ie  w obec M  S „ B a to ry “  
p r a k ty k  d y s k ry m in a c y jn y c h  o raz zabezp ieczen ia  s ta tk o w i tem u  p ra w  do da lszego z a w i
ja n ia  do p o r tu  w  N o w y m  J o rk u . Rząd Stanów Zjednoczonych notą swoją (z dnia 
2 kwietnia — przyp. red.) wykazał raz jeszcze, jak obce mu są interesy pokojowej współ
pracy międzynarodowej i jak wielka przepaść dzieli jego słowa od czynów, gdy skła
dając deklaracje o wolności i równości, realizuje w rzeczywistości politykę dyskrymi
nacji, podważającą pokojowe stosunki między narodami i naruszającą podstawowe za
sady prawa międzynarodowego. Rząd Polski odrzuca oświadczenia i argumenty zawarte 
w tej nocie, ponieważ nie mają żadnego pokrycia i usiłują zamaskować stosowaną dy
skryminacyjną praktykę.
W  szczególności, je ś li chodzi 

o p raw o  zaw ija n ia  M /S  „B a to 
r y “  do po rtu  w  N ow ym  Jorku , 
Rząd P o lsk i stw ierdza, że w  
zw iązku z pismem okó lnym , 
w y d a n y n #  przez Departam ent 
M a ry n a rk i i  L o tn ic tw a  m iasta 
N o w y  Jo rk  dn ia  1 m arca 1951 
roku , dotyczącym  dzierżawy 
p rzystan i w  porcie n o w o jo r
skim , K om isarz  M a ry n a rk i i  
L o tn ic tw a  ośw iadczył o fic ja ln ie , 
że m iasto N ow y Jo rk  n ie  zgodzi 
się w  przyszłości na za tw ie r
dzenie um ow y o korzystan iu  z 
p rzys tan i dla M /S  „B a to ry “  
z uw ag i na rzekom e względy 
bezpieczeństwa, k tó re  czynią 
sta tek ten w  Nowyrr, Jo rku  n ie 
pożądanym.

W ydając zarządzenie, o k tó 
ry m  mowa, Zarząd M iasta  No
w y  J o rk  dz ia ła ł n ie  ty lk o  ja k o

iihswiA ro w f n o r
O POM0J

M Ł O D Z IE Ż  P O L S K A
wybierze swoich delegatów

w łaścic ie l p rzystan i, ale przede 
w szystk im  ja ko  organ w ładzy 
i  d latego odpowiedzialność za 
wszelkie jego dz ia łan ia  na p ła 
szczyźnie m iędzynarodow ej spa
dać m usi i  spada na Rząd Sta
nów  Zjednoczonych.

Rząd Polski ma pełne prawo 
obarczyć Rząd Stanów Zjedno
czonych odpowiedzialnością za 
ostatnią decyzję władz nowo
jorskim, tym bardziej, że nie 
jest ona zjawiskiem izolowa
nym, lecz stanowi dalszy prze
jaw brutalnej, antypokojowej 
i notorycznie antypolskiej pra
ktyki dyskryminacyjnej, stoso
wanej również wobec polskiej 
linii żeglugowej od dłuższego 
czasu.

W ładze portow e Nowego J o r
ku  od stycznia 1948 r. u p ra w ia 
ły  stałe szykany w  stosunku do

polskich sta tków  i ich załóg. 
Już w  styczniu 1948 r. władze 
imigracyjne przesłuchały 7 
marynarzy i zabroniły im zej
ścia na ląd, a następnie wyda
ły  zakaz odwiedzania s ta tku , 
ustawiając warty w przystani. 
W  roku  1949 odm ów iono zejścia 
na ląd m arynarzom  s ta tku  „B a 
to ry “ , a od 4 czerwca tegoż ro
ku nie wypuszczono na ląd ca
łej załogi statku „Batory“.

Dnia 3 czerwca 1949 r. odmó
wiono zezwolenia wejścia na 
statek podczas kwarantanny 
Konsulowi Generalnemu RP w  
Nowym Jorku i D y re k to ro w i 
L in i i  Żeglugowej. W  tym  sa
m ym  dn iu statek otoczony zo
stał znaczną liczbą urzędników 
śledczych, ¡migracyjnych, po
licjantów oraz specjalnym od- 
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

*
Od m om entu w znow ie 

n ia  ko m u n ika c ji m o rsk ie j 
pom iędzy po rta m i P o lsk i 
a N ow ym  Jork iem , am e
rykańsk ie  w ładze portow e  
zachow yw ały się w  prow o  
kacy jny  sposób wobec zało 
g i i  pasażerów polskiego 
s ta tku  M -S  „B a to ry " ,

Zarów no pasażerowie, 
ja k  i  załoga poddaw ani by 
l i  badaniom  nie  m ającym  
nic wspólnego z pobytem  
polskiego s ta tku  pasażer
skiego na wodach A m e ry 
k i.

Postępowanie ta k ie  by ło  
sprzeczne z w szys tk im i prze 
pisam i i  zw ycza jam i panu
ją cym i w  św iecie c y w il i
zowanym .

W s ie rpn iu  1950 ro ku  — 
Federa lny Urząd Śledczy 
przy pomocy p o lic ji i  spe
c ja lnych  u rzędn ików  przez

w ie le  godzin poszuk iw a ł na 
M -S  „B a to ry ".., bomby a- 
tom ow ej. Szukano je j na
w et wśród zabawek dzie- 

. cinnych w  ba w ia ln i na stat 
ku. W  ten p row okacy jny  
sposób usiłow ano odwrócić  
uwagę od fa k tu , że to w ła 
śnie S tany Z jednoczone sa
me p ro du ku ją  bom by a to 
mowe i  grożą narodom  w o j 
ną atomową.

B y ł to jeden z w ie lu  w y 
padków  naruszenia przez 
władze am erykańskie  p raw  
po lsk ie j bandery reprezen
tow ane j przez sta tek „B a 
to ry ".

W reszcie w ładze Now e
go Jo rku  za zgodą Rządu St. 
Zjednoczonych pozbaw iły  
M -S  „ B a to ry "  m ożliwości 
korzystan ia  z p rzystan i w  
N ow ym  Jorku .

C a łkow ite  pogwałcenie  
prawa m orskiego m ówiące  
go o wo lności żeglugi na  
m orzach w  czasie po ko ju  i  
w ro g i a k t wobec P o lsk i 
sprzeczny z przepisam i 
prawa m iędzynarodowego, 
zm ierzają do jeszcze w ię k 
szego zaostrzenia i  napię
cia stosunków m iędzynaro
dowych.

Rząd P o lsk i uczyn ił wszy 
stko, co by ło  w  jego m o
cy, aby u trzym ać popraw 
ne stosunki m iędzynarodo
we. Rząd P o lsk i nie dopuści 
jednak So d y s k ry m in a c ji i  
pom iatan ia polską banderą. 
Podobne m etody mogą so
bie S tany Zjednoczone sto
sować wobec swoich wasa
li, ale od po lsk ie j bande
ry , bandery suwerennego
państwa w ara !
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Niedaw no zam ieściliśm y w  
naszej gazecie rysunek z nap i
sem „D o  Z lo tu  M łodych  B o jo w 
n ik ó w  o Pokó j w  B e rlin ie  jesz
cze 20 tygo dn i“ . Teraz ju ż  ten 
napis jes t na tu ra ln ie  n ie a k tu a l
ny. Tygodn i ju ż  ty lk o  17.

P rzygo tow u jem y się do Fe
stiw a lu .

W K a ro lin ie  m łody  zespół lu 
dow y pieśn i i  tańca g o rliw ie  
ćw iczy. Jeszcze jedna próba... 
Jeszcze jedno ćwiczenie. Nie 
szkoda sił. N ie szkoda c ie rp li
wości. W  e lim inac jach m łodzie
żowych zespołów artystycznych 
te d ług ie  godziny ćwiczeń zade
cydu ją  w łaśnie o tym , czy ze
spół pojedzie na Z lo t do B e r l i
na.

P rzygo tow u jem y się do F esti
w a lu . Coraz w ięcej m łodzieży 
włącza się do tych p rzygoto
wań. Dołącza się m łodzież niezor 
ganizowana i  zorganizowana, 
m łodzież pracująca i ucząca się, 
w ierząca i n iew ierząca — mło
dzież, która nie chce wojny.

C entra lnym  punktem  naszych 
przygotow ań do F estiw a lu  bę
dzie wielka, pokojowa mobili
zacja niezliczonych rzesz pol
skiej młodzieży wokół Festi
walu i wyboru delegatów na 
Festiwal.

Delegatów na F estiw a l bę
dziem y bow iem  w yb ierać. W 
w yborach tych będzie uczestni
czyć ¿cała polska m łodzież. Nie 

będzie ani jednej gromady, ani

S potkan ie  w K om arom

W  K om arom  odbyło  się spotkanie m łodzieżowe czechosłowacko - węgierskie . Spotkanie m ło 
dzieży p racu jące j obu k ra jó w  dem okrac ji lu do w e j p rzyczyn i się do pogłębien ia p rzy jaźn i po
m iędzy ty m i k ra jam i.

Na zd jęc iu : m łodzież czechosłowacka i  węgierska w  Kom arom .

jednego choćby najmniejszego 
zakładu pracy łub szkoły, w 
których nie odbyłoby się zebra
nie poświęcone sprawie walki 
o pokój i wyborom delegatów 
na Powiatowe lub Miejskie Kon 
ferencje Młodych Bojowników
0 Pokój.

Już w  początku m a ja  rozpocz
ną się te wstępne wyborcze ze
bran ia  organizowane przez ZM P  
przy współudzia le  K om ite tów  
O brońców  Poko ju .

Na tych  zebraniach będziemy 
m ów ić  o naszej poko jow e j p ra 
cy i radzić nad je j n o w ym i for
m am i, będziemy podejmować 
zobowiązania wzmożenia pracy 
produkcyjnej, kulturalnej, spo- 
Icczrcj na cześć Berlińskiego 
Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokój, będziemy zastanawiać się 
nad przygotowaniem podarun
ków dla młodzieży innych kra
jów, nad tym jak najlepiej, jak 
najserdeczniej okazać im naszą 
przyjaźń.

Będziem y wreszcie najlep
szych, na jo fia rn ie jszych  spośród 
nas bo jo w n ików  i agitatorów 
poko ju  wybierać na Powiatowe
1 Miejskie Konferencje Młodych 
Bojowników o Pokój.

W okół tych zebrań i w okó ł 
P ow ia tow ych K o n fe ren c ji M ło 
dych B o jo w n ikó w  o Pokój sku
p i się cała polska młodzież.

Z nimi związane będą elimi
nacje sportowe i kulturalne, 
przygotowanie podarków, szta
fet, poczt pokoju.

Z końcem maja rozpoczną się 
P ow ia tow e i M ie jsk ie  K on fe 
rencje  M łodych B o jow n ikó w  o 
Pokó j.

Delegaci wsi, fa b ry k  i szkół 
będą na tych kon ferencjach mó
w ili  o tym , ja k  pracą, nauką, 
agitacją walczą o pokój.

Będą mówili o dotychczaso
wych wynikach tej walki i ra
dzili nad tym, jak ją wzmóc, 
jak rozszerzyć, jak lepiej jeszcze 
niż dotąd walczyć o pokój — 
bronić pokoju.

O Pokoju, o P lanie 6-le tn im , 
o ludzk ie j, w ie lk ie j p rzy jaźn i 
będą na K onferencjach m ów ić, 
deklam ować, śpiewać i  tańczyć 
najlepsze powiatowe młodzieżo
we zespoły artystyczne wyróż

nione na uprzednio przeprowa
dzonych eliminacjach.

Konferencje wybiorą delega
tów na Zlot w Berlinie. W y
bierać będą i w yb ie ra n i będą 
delegaci szerokich rzesz polskiej 
młodzieży, wyróżnieni przez nią 
i obdarzeni jej zaufaniem. Re
prezentanci wielkich fabryk i 
dalekich, małych wiosek. Re
prezentanci młodzieży różnych 
poglądów, różnego wykształce
nia, różnej religii. Reprezentan
ci mas młodzieży. Na Festiwal 
m łodzież polska pośle n a jle p 
szych spośród siebie p rzodow n i
kó w  pracy, nauk i, w a lk i o pokój. 
Przecież ci w łaśnie delegaci re 
prezentować będą w  B e rlin ie  
przed m łodzieżą całego św iata 
dorobek pokojowej pracy naszej 
ojczyzny.

M łodzież polska da im  jeden 
nakaz: %

„Powiedzcie, że jesteśmy mło
dzieżą pokoju — pokój potrzeb
ny mam do życih, a życie nasze 
potrzebne jest pokojowi.

Powiedzcie, że chcem y ze 
wszystkich s ił b ro n ić  pokoju, że 
go tow i jesteśm y do zdecydowa- |  
ne j w a lk i z ty m i, k tó rzy  chcą 
gc nam  zabrać. I  powiedzcie 
jeszcze, że im  bardzie j rośnie 
nasza n ienaw iść do podżegaczy 
w o jennych , tym  większa jes t na 
sza przy jaźń , tym  trw a lszy  jest 
nasz b ra tę rsk i sojusz z państwa 
m i i ludam i chcącym i pokoju, z 
przyw ódcą s ił poko ju  — Z w ią z 
k iem  Radzieckim .

Powiedzcie, że w patrzen i w 
p rzyk ład  Kom som ołu będziemy 
żyć, pracować, uczyć się tak , by 
nasze życie, nasza nauka i pra
ca niezwyciężoną ba rykadą sta
w a ły  na drogach wojny, by za
trz y m y w a ły  pociągi wiozące 
broń w ym ierzoną w pierś spo
kojnego człow ieka...“

Przygotowujemy się do Festi
walu.

K ie dy  będzie nas od niego 
dz ie liło  15 tygodn i rozpoczniemy 
naszą w ie lką  kam panię w yb o r
czą na Z lo t Pokoju.

Skup i ona m ilio n y  po lsk ie j 
m łodzieży pod b łę k itn y m i sztan 
daram i, z k tó rych  rozpościera 
skrzyd ła  na Polskę i  św ia t go
łąb  radosnego pokoju.

Walka o pokóf — 
walka o P lan  6 - le tn i

t
Opublikowany wczoraj 

Komunikat PKPG o wyko
naniu Narodowego Planu 
Gospodarczego w I  kwarta 
le 1951 roku zbiegł się z 
postanowieniem Polskiego 
Komitetu Obrońców Poko
ju o rozpoczęciu Narodowe
go Plebiscytu Pokoju w 
dniu 17 maja. Te dwa w y
darzenia łączy głęboka, sil
na więź.

Krocząc w naszym rados
nym marszu do wykonania 
Planu 6-letniego, wzmaga
jąc gospodarczą silę kraju, 
walczymy o pokój, pomna
żamy potęgę wielkiego O- 
bozu Pokoju, który jedno
czy w swych szeregach mi
liard ludzi. Wraz z nimi 
wyjdziemy przeciwko woj
nie w wielkim Plebiscycie 
Pokoju, wzmocnieni nowy
mi sukcesami produkcyjny 
mi, wraz z nimi zadoku
mentujemy swymi podpisa
mi solidarność z Uchwała
mi Światowej Rady Poko
ju, pokrzyżujemy zbrodni
cze plany tych, którzy dą
żą do wojny.

Z radością Wita nasz na
ród oba komunikaty. Ogło
szone przez PKPG cyfry 
przekroczenia kwartalnego 
planu, porównawcze cyfry 
poważnego rozwoju naszej 
gospodarki w stosunku do 
roku nbiegłego, jak wzrost 
o proc. produkcji prze
mysłu socjalistycznego w 
no-ównaniu z I  kwartałem 
1950 r. — to cyfry zwy
cięstw w naszym marszu 
naprzód, dowody zwycię
skiego pokonania jednego 
trudnego odcinka drogi dzie 
laecj nas od wykonania 
Planu 6-letnicgo.

I  tak, jak każdy sukces

gospodarczy naszego kraju 
jest jednocześnie jednym 
więcej zwycięstwem Oboz.u 
Pokoju nad siłami dążący
mi do wojny, tak wykona
nie z nadwyżką planu w I 
kwartale br. to jeszcze je
den potężny cios zadany 
podżegaczom wojennym, jc 
szczc jeden wyraz nieugię
tej voli walki o pokój, któ 
rą zamanifestujemy w Ple 
biscycic Pokoju.

Wykonując zadania Pla
nu na I kwartał 1951 roku 
przekroczyliśmy o 1 proc. 
przewidziany w tym kwar
tale pian produkcji przemy 
słu socjalistycznego. Jeden 
procent, to zdawałoby się 
niewiele. Ale kiedy weźmie 
my pod uwagę, że w po
równaniu z analogicznym 
»kresem ubiegłego roku 
wartość produkcji przemy
słowej wzrosła aż o 26 proc., 
cyfra przekroczenia planu 
nabiera ogromnego znacze
nia — oznacza wspaniały 
start do wykonania zadań 
drugiego roku sześciolatki, 
do jeszcze większego wzmóc 
Hienia naszej pokojowej 
siły

Jest to nasz wiosenny 
start, w którym uzbrojeni 
w nowoczesną technikę, 
wyższe kwalifikacje i umie 
jętności zwycięsko pokona
liśmy piętrzące się przed 
nami trudności. Silniej
si, bardziej zdecydowani i 
pewni zwycięstwa wystąpi 
my w Narodowym Plebis
cycie Pokoju z jadaniem 
zawarcia Paktu Pokoju mię 
dzy pięcioma wielkimi mo
carstwami i przeciw remi
litaryzacji Niemiec, ponie
waż w naszym kraju ru-

szyio do pracy o 68 proc. 
więcej niż w roku ubieg
łym samochodów cięża
rowych, o 24 proc. wię
cej maszyn i urządzeń gór 
niczych. ruszyło na pola o 
31 proc. więcej traktorów, 
wzrosły o ’ 2 proc. dostawy 
zbóż siewnych, podniosły 
się o 15 proc. przewozy to
warowe wszystkimi środka 
mi transportu...

Nie możemy jednak 
przymykać oczu na to, że 
pomimo wykonania ogólne
go planu z nadwyżką, po
mimo znacznego wzrostu 
produkcji w Każdej gałęzi 
gospodarki, w porównaniu 
do pierwszego kwartału u- 
biegłego roku, w kilku a- 
sortymentach nie wykonali
śmy w całości kwartalnego 
planu. Pozostała w tyle pro 
dukcja rooy naftowej, pa
pieru, cegły, wagonów kry 
tych i platform. obrabia
rek... Tr-»ha na tych od
cinkach przyśpieszyć kro
ku. skupić sie w marszu, 
wprząść do pomocy nowe 
metody pracy, usprawnie
nia.

Wykonanie Planu na 
wszystkich odcinkach na
szej gospodarki jeszcze bar 
dziej wzmocni naszą silę w 
walce o pokój.

Przed nami Narodowy 
Plebiscyt Pokoju. Na ten 
wielki Plebiscyt wyjdzie
my skupieni we froncie na 
rodowym walki o pokój i 
Pian 6-letni. zbrojni w na
szą. wzrasta >*ra siłę gosoo- 
darcza. bogatsi o wspólne, 
radosne zwycięstwo — wy
konany z honorem iesz.cze 
jeden odcinek Wielkiego 
Planu.

%



O B Ł U D N I K
Redakcja nasza otrzym ała 

lis t, w  k tó rym  korespondentka 
ze Szkoły Ogólnokształcącej w 
Koźminie podawała w ie le fak 
tów , świadczących o złej, 
szkod liw e j działa lności prze
wodniczącego Zarządu Szkol
nego ZMP kol. Barana.

Kolega ten — jak donosił 
l is t  — zaprowadził w szkole 
dyktatorskie „rządy silnej rę
k i“, odsunął od decydowania 
o sprawach organizacji kolek
tyw Zarządu Szkolnego ZMP. 
nie liczył się z głosem mas 
członkowskich, gorzej — sto
sował metody zastraszania, tłu 
mił krytykę, usuwał z Zarza 
du ludzi sprzeciwiających się 
jego karygodnemu postępowa
niu bez odwoływania się do 
decyzji walnego zebrań a człon 
ków organizacji szkolnej. Dwu 
Hcoweem i obłudn;kiem — na
zywała Barana w swoim li
ście korespondentka z tej szko 
ły

F a k ty  —  sprawdzone na 
m ie jscu — p o tw ie rd z iły  je j opi 
nię.

Bo ob łudn ik iem  i  d w u lico w - 
cem jest człow iek, k tó ry  u«i 
łu je  przedstaw ić ja k o  „w a lk ę  
k lasow ą“  swoją w a lkę  z wszy
s tk im i ośm ie la jącym i się k r y 
tykow a ć  jego, człow iek, dla 
którego_ „w ro g ie m  k lasow ym “ 
je s t każdy, k to  się jem u nie 
podoba.

Baran usuną ł z Zarządu w i
ceprzewodniczącą, ko l Sa- 
p iankę i u d z ie lił bezprawnie 
nagany przewodniczącej Sa
m orządu Szkolnego. kol 
G rzem skie j, cz łonk in iom  Za
rządu Szkolnego, kol. W ilczyn 
sk ie j i K aczm arków nie  — w ła 
śnie za to, że go o tw arc ie  k r y 
tyk o w a ły . Nisko i podle po
wołał się przy tym na „pod
rywanie autorytetu przewodni
czącego“.

U s iłow a ł on n ie jednokro tn ie  
nadużyć stanow iska przewod
niczącego ZS ZM P  do swoich 
osobistych celów  — szczegól
n ie  wobec koleżanek. S ku p ił 
w o kó ł siebie grupę kom panów, 
k tó rych  nazwał „k ó łk ie m  a k 
ty w u “  i oni zastępowali mu 
Zarząd Szkolny ZM P.

Baran zarzucał z w ie lką  ła 
twością i  bezczelnością lu 
dziom wrogość, szykanow ał do 
brych a k tyw is tó w  ZM P, s tra 
szył ich pota jem nie  p rzysy ła 
n ym i lis ta m i w  rodzaju „Je
steś wrogiem, musisz zniknąć 
r ZMP, a potem ze szkoły“ 
Jednocześnie m łodzieży znane 
b y ły  fa k ty , k ie dy  po p ija n e 
mu na wsi, w y k rz y k iw a ł on 
reakcyjne, podłe, oszczerstwa, 
godzące we wszystko, co nam 
b lisk ie  i  drogie. Takie bowiem 
było prawdziwe oblicze Bara
na

Baran wygłaszał szumne re 
feraty. Z ust jego nie schodzi 
(o słowo „czujność“, szafował 
słowami „walka klasowa" i
na jdroższym i nam  słowami 
„soc ja lizm “ , '.P a rtia “ , „Polska 
Ludow a“ , a m yśla ł coś innego. 
K łam a ł, w ym a w ia ją c  te słowa, 
bo wszystko co m ó w ił służyło 
jego osobistym , egoistycznym  
ka rie row iczow sk im  celom. t

Dla siebie i swoich kom pa
nów  zażądał on od D y re k c ji 
osobnego poko ju  w  in ternacie , 
a w  szkole domagał się usu
nięcia gabinetu biologicznego 
— na jego m iejsce m ia ł za
m ia r urządzić gabinet i  rozpo
cząć tam  „u rzędow an ie “ .

N ie jednokro tn ie  pow o ływ a ł 
się na P a rtię  — a jednocześ
nie oszukiw a ł P a rtię  i uczył 
innych  oszukiwania. Pod wply 
wem Barana, jego przyjaciel i 
prawa ręka — Sapa okłamał 
Komitet Miejski Partii 'opowia 
dając, że jest synem małorol
nego chłopa, a rodzice prześla
dują go za „przekonania“.

O rgan izacja  szkolna i  Za
rząd P ow ia to w y ZM P  w  Kro
toszynie zbyt długo p rzy jm o 
w a ły  za dobrą m onetę słowa 
Barana, n ie  w n ik a ją c  w  jego 
czyny, n ie  dostrzegając jego 
podwójnego oblicza.

Sprawa Barana uczy, że 
zna jdu ją  «ię wśród nas, wśród 
m łodzieży ludzie , k tó rz y  m ó
w ią  p iękne frazesy i  śm ieją 
się z n ich  w  duchu; ludzie, 
k tó rz y  powodow ani tchórzo
stwem  u k ry w a ją  swoje p ra w 

dziwe oblicze pod płaszczy
k iem  frazesów, k rzykac tw a  
i  k łam stw a.

Nasza m łodzież gardzi bur- 
żuazyjną moralnością, która 
każe co innego mówić i co in
nego robić.

Nasza młodzież kocha szcze 
rość, prawdomówność i od
wagę.

Głęboko w ry ła  się w  pa
m ięć m łodzieży haniebna po
stać a rcy -o b łu d n ika  Oborskie
go — k tó ry  b łogos ław ił m o r
derców i  w c iska ł im  w  rękę 
broń — by zaraz potem m ó
w ić  o etyce i m iłos ie rdz iu , 
czy Doboszyńskiego, k tó ry  w y  
s ług iw a ł się Gestapo, za p ie
niądze zdradzał ojczyznę, a 
m ó w ił o swoim  „p a tr io ty z m ie “  
i  „m iłośc i o jczyzny“ .

Do ta k ie j w łaśnie podłości 
może zaprowadzić droga na
w et „m a ły c h “  k łam stw , ob łu 
dy i dw ulicow ości. D latego 
w a lczym y o prawdomówność, 
jednolitość słów i czynów, o 
szlachetność młodzieży.

Nie ma rzeczy bardziej po
dłej. bardziej zasługującej na 
pogardę jak dwulicowość i ob
łuda. Obłuda jest cechą naj
bardziej obcą, przeciwstawną 
naszej moralności. Jest to ce
cha obca całej naszej mło
dzieży.

Zastanów m y się —  co po
doba się nam  na jb a rdz ie j w  
postaciach um iłow anych  przez 
m łodzież bohaterów :

Ich  h a rt ducha, g łębokie u - 
m iłow an ie  idei, k tó re j służą, 
jedność ich słów  .i czynów, 
bezgraniczne oddanie o jczy
źnie, m iłość do swojego naro
du i  um iłow an ie  praw dy, 
skromność.

...Przede mną
na chwilę krótką

taki,
któregom

znał
tylko *  obrazów. 

W płaszczu pomiętym,
z szpiczastą bródką 

przeszedł żylasty człowiek-że- 
[łazo.

Młodzieńcze,
co wahasz się

wzór wybrać czyj
nim

życia swojego
uczynisz szkic. 

Nie namyślając się
pow iem  ci

—  ży j
jak żył

towarzysz Dzierżyński —
T ak  pisa ł Majakowski. D la 

czego w ie lk i radz ieck i poeta 
za w zór m łodzieży postaw ił 
postać Dzierżyńskiego?

Zw iązan ie całego życia oso
bistego ze sprawą rew o lu c ji, 
najgłębsza ideowość, bohater
stwo i niezłomność, surowość 
dla w rogów  rew o lu c ji, głębo
ka dobroć, p ra w d z iw y  p ro le 
ta ria ck i in te rnac jona lizm  i pa
tr io tyzm . w ierność idei — oto 
cechy cha rakte ru  Feliksa 
Dzierżyńskiego.

Postacią um iłow anego przez 
m łodzież bohatera jest także 
Paweł Korczagin z powieści 
M iko ła ja  O strowskiego „Jak 
ha rtow a ła  się s ta l“ .

Na p rzyk ładzie  jego p iękne
go, szlachetnego życia, uczy 
się ju ż  dz is ia j cała postępowa 
m łodzież pragnąca żyć i w a l
czyć o nowe lepsze i spraw ie
d liw e  życie — tak ja k  ży ł i 
w a łczy ł Paw eł Korczagin.

Sprawa Barana uczy nas, że 
nie można sądzić lu dz i ty lk o  
w ed ług ich słów, a nawet t y l 
ko w ed ług poszczególnych ich 
czynów.

Trzeba sprawdzać słowa z 
całokształtem czynów, a sło
wa i czyny z postawą moral
ną. M usim y czu jn ie  p rzyg lą 
dać się postaw ie ludz i w  do
mu, szkole, na wycieczce, czy 
na zabawie. Musimy w porę 
dostrzegać drobne błędy i 
zwalczać w zarodku każdy 
fałsz, obłudę i kłamstwo.

Czujności wobec obłudników 
i dwnlicowców, pogardy dla 
obłudy i dwulicowości uczy 
nas sprawa Barana.

J. WUNDERLICH

Wiktor Woroszylski

P i s a r z e  d o b r z y  i  r ó ż n i
(O nagrodach Stalinom skich u j  dziedzin ie  lite ra tu ry )

».-.JO
w  gruncie rzeczy

ja k  n a jw ięce j poetom
jednego chcę ty lk o  —

dobrych

H a lina  N iko la je w a  — la u rea t
ka Nagrody S ta linow sk ie j, au

to rka  powieści „Ż n iw a ".

A u to r pow ieści „ K ie ro w c y "  — 
R ybaków  —  lau rea t Nagrody  

S ta linow sk ie j.

i  różnych" —

pisał przed la ty  gen ia lny  prze
w odn ik  i p rzodow n ik  poezji 
radzieck ie j, W łodz im ie rz  M a
jakow sk i.

Czterdziestu siedm iu p ro 
zaików, poetów, dram aturgów , 
k ry ty k ó w , sędziwych i do
świadczonych, ja k  Fiodor 
Gładkow, albo m łodych i sta
w ia jących  dopiero pierwsze 
k ro k i w  lite ra tu rze , ja k  Pla
ton Worońko, Rosjan, U k ra iń 
ców, T a ta rów , L itw in ó w . 
T u rkm enów  — czterdziestu 
s iedm iu dobrych i różnych p i
sarzy radzieck ich uzyskało 
osta tn io  Nagrody, S ta lin o w 
skie — najwyższe w  ZSRR 
nagrody, przyznaw ane co ro 
k u  za w y b itn e  osiągnięcia w  
dziedzin ie na uk i i sztuki.

Naszym czy te ln ikom  nie  są 
obce n iek tó re  z nagrodzonych 
u tw o ró w  — p u b likow a liśm y  
w  „Sztandarze M ło d ych “  ich 
om ów ienia („Żniwa“ Nikołajc- 
wej, „Studenci“ Trifonowa) 
lu b  fragm e n ty  („Żniwa“, „Le- 
lo“ Czejszwili, „Pawlik Moro
zów" Szczipaczewa). O m ówie
n ia  i  fra g m e n ty  innych 
będziem y rów n ież stopniowo 
zamieszczali. W  tym  a rtyku le , 
n ie  w da jąc się w dokładną 
analizę poszczególnych ks ią 
żek, sp róbu jem y się zastano
w ić  nad ich w spó lnym i cecha
m i, nad ich ogólnym  cha rak 
terem.

Tem atyka nagrodzonych po
w ieśc i i  w ierszy jes t bardzo 
rozm aita. Zna jdz iem y tu  i  u - 
tw o ry  o współczesnej w s i ra 
dz ieck ie j („Światło nad zie
mią“ Babajewskiego, „Ajsoltan 
z krainy białego złota“ Ker- 
babajewa, „Kalinowy gaj“ Kor 
niejczuka), i o różnych oddzia
łach przodu jące j radz ieck ie j

19Kariera“ Mac Arthura
M ac A r th u r  powraca do 

A m e ry k i. N a tychm iast po 
przyjeżdzie  o trzym u je  o fe r
tę ze strony jednego z kon 
cernów  film o w y c h  w  H o l
lyw ood. K rw a w y  generał z 
„p ię c iu  gw iazd kam i" zasta
naw ia  się w łaśnie, ja k  tu  
w yżyć z nędznej „e m e ry tu 
r y "  50.000 do la rów  rocznie. 
W praw dzie zw iązek wete
ranów  o fia ro w a ł m u „h o 
no row y"  bon na bezpłatną 
zupę z kotła , jednakże Mac 
A r th u r  dum nie od rzuc ił tę 
propozycję.

— Nie będę ob jada ł m o
ich  „tow arzyszy b ro n i“  — 
pow iedzia ł, p o tra fię  jeszcze 
„zapracow ać" na kaw ałek  
suchego chleba.

P rzedstaw ic ie l w y tw ó rn i 
przedkłada w e te ranow i 
w o jn y  koreańskie j ponętne 
propozycje.

—  N akręcam y w ie lk i f i lm !
—  O ja k ie j treści?
— K ry m in a ln e j.
—  Doskonale. To m i ba r

dzo odpow iadai
F ilm ow iec s k ło n ił się 

nisko.
— Wobec tego zw racam y  

się do pana, jako  'do n a j
w yb itn ie jszego specja lis ty  o 
łaskawe przy jęc ie  g łów nej 
ro l i w  tym  f ilm ie  oraz kon
su ltac je  fachowe w  czasie 
nakręcania f ilm u .

—  Czy m ógłby m nie  
pan zapoznać z treścią sce
nariusza? zapy ta ł Mac A r t -  
thu r.

— Owszem. Bohater f i lm u  
to generał, k tó ry  jednocześ
nie jest potentatem  f in a n 
sowym. D latego też w  cza
sie słynnego „m arszu wete
ra n ó w " na W aszyngton, do
konu je  k rw a w e j m asakry  
swych daw nych towarzyszy  
broni.

— Dobrze, ta ro la  m i 
odpow iada!

— M ija ją  lata. Generał 
dokonuje szczęśliwych tra n 
sakc ji i  zostaje w łaśc ic ie 
lem  kopalń i  fa b ry k  w  Ja 
p o n ii i  K o re i Po łudn iow e j. 
Na rozkaz W a ll-S tre e t a ta
ku je  Koreę Północną. Tu  
będzie m ia ł pan pole do po
pisu. Jak  panu na p rzyk ład  
odpowiada taka scenka. Ge
n e ra ł dokonuje  przeglądu 
pobo jow iska i  na w idok  
zm asakrowanych zw łok  żo ł
n ierzy n iep rzy jac ie lsk ich  
m ów i: „N ic  tak  m nie nie  
cieszy, ja k  tru p y  m oteli 
w rogów ".

—  W ypow iem  te słowa z 
pra w d z iw ym , n iek łam anym  
entuzjazm em  p rzy rze k ł Mac 
A rth u r.

—  No, poza tym  odczyta 
pan s łynny  rozkaz do żo ł
n ierzy, k tó rzy  zdobyw a li 
Seul, ob iecujący im  bez
karną grabież w  mieście.

— Świetnie... a ja k  się 
ten f i lm  kończy?

— K o n flik te m  m iędzy ge
nerałem  a B ia łym  Domem. 
O kazuje się, że generał w y 
p e łn ia ł w szystkie  zalecenia 
Trum ana. M ordow a ł, p a lił, 
niszczył wsie i m iasta, to r
tu ro w a ł cyw iln ą  ludność, 
bom bardow ał szpitale, w y 
sy ła ł na na jn iebezp ieczn ie j
sze pozycje w o jska „sp rzy 
m ierzone". Wogóle spe łn ia ł 
co do jo ty  rozkazy B iałego  
Domu.

— Więc na czym polega 
k o n flik t?

— Konsekw entn ie  uchy
la ł się od w ykonan ia  jedne
go rozkazu?

— Jak i to b y ł rozkaz?
—Odniesienia zwycięstwa.
— Więc ja  m am  grać 

główną ro lę iv tym  film ie?
—  Oczywiście Pan się 

doskonale nadaje. Może pan 
grać bez cha rakte ryzac ji.
Z B IG N IE W  G R O TO W SKI

• -W*».

Tak było jeszcze 12 la t temu (4)
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B y ła  nędza, głód, bezrobocie, w yzysk  i pogarda dla czło
w ieka pracy, zżerały nieleczone choroby. W alka, zaciekła  
w a lka  o przeżycie dnia. D epraw ow ały  się dzieci poza szkołą, 
w ychow yw ane przez ulicę, uc ieka li od życia starsi, k tó rym  
b ra k ło  tchu do bo rykan ia  się z trudnościam i, za łam yw a li się 
m łodzi, k tó rych  nędza i b ra k  pe rspektyw  pcha ły do samo- 
bo jstw . T ak ie  by ło  życie lu dz i p racy  i  ich dzieci w  jaśn ie- 
pańsk ie j Polsce —  to Polsce „ lu d z i n iepotrzebnych".

O tym  w łaśnie m ów ią  zamieszczone poniże j obrazki.

Samobójstwo w  Zakł. Żyrardow skich
P rzy  końcu czerwca je d 

na m łoda robotnica nazw i
skiem  Jan ina Jakub iak, 
k tó ra  zarobiła  na tydz ień  
9 zł, o trzym a ła  przy  w y 
płacie  ty lk o  4 z ł 25 gr. O - 
garnęła ją  rozpacz, bo ma 
na u trzym an iu  m atkę i 
dwóch brac i. Pope łn iła  sa
m obójstw o —  o tru ła  się. 
Została ura towana, jes t 
p rzy  życiu, ale ma zm arno

wane zdrow ie. T a k i jest 
los robo tn icy  pod rządam i 
faszystow skim i, rządam i 
fa b ryka n tó w  i  obszarn i
ków.

Robotnica Zakładów 
Żyrardowskich

(Z korespondencji zam ie
szczonej w  n ie lega lnym  
piśm ie K Z M P  „T ow arzysz", 
wrzesień 1931 r.)

W  zmoczonej g łow ie w i
ru ją  m yś li: —  O jciec cho
ry , siostrę zabrało pogoto
wie...

D rz w i raz po raz  o tw ie 
ra ją  sie. Wchodzą i  w ycho
dzą k lie n c i. Dzień dobry 
pani... M o je  uszanowanie 
pani... P an i pozw o li ła ska
wie... Pan będzie up rze j
my... P rzy lep iony  do tw a 
rzy  uśmiech. zdawkowe 
słowa.

G dybyście w y, panie w  
bra.itszwancach i  w y, pa
now ie z lim uzyn , m og li czuć 
po ludzku , zdobyliście się 
na lu dzk ie  trak tow a n ie  n ie 
w o ln ic , k tó re  za k ilk a d z ie 
sią t z ło tych m iesięcznie m u
szą ulegać waszym  k a p ry 

som. N ie  łudzę się: n ie  ma 
w  was ludz i, a są ty lk o  
k iszk i, żołądek i  odzienie.

Pod szarym naszym fa r 
tuchem  b ije  szybko serce. 
Ach, gdyby raz położyć te 
m u kres. M us im y dow ie
dzieć sie, co m am v rob ić, 
aby w yrw ać  się z tych  k a j
dan.

W ie lu  z nas ju ż  w ie. W ie
m y. że trzeba pójść razem 
z in n ym i, k tó rych  gnębią. 
Trzeba, aby w ie le , w ie le  
b ru na tn ych  fa rtu ch ó w  i  
b łę k itn y c h  b luz po rw a ło  się 
do buntu.

(F ragm enty  reportażu 
umieszczonego w  piśm ie 
„F ro n t M ło dych “  —  s ty 
czeń 1936 r.)
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E ksped ien tka

k lasy  robotn icze j ( „K ie ro w c y " 
Rybakowa, „M a k a r M aza j" 
K irsanow a, try lo g ia  K a ra w a je  
w e j), i o radz ieck ie j in te lig en 
c j i  („S tudenc i“  T rofonow a).

„R ę ko jm ia  p o ko ju " Sobko —
to powieść o w ażkich zagad
n ien iach m iędzynarodow ych, o 
pomocy, udzie lanej przez ludzi 
radzieckich na rodow i n iem iec
k iem u w  jego walce o z jedno
czenie o jczyzny i pokój. W alce 
o pokój — najw iększem u te 
m atow i naszych czasów, orga
nicznie zaw artem u we wszyst
k ich  książkach o ludziach ra 
dzieckich. budu jących kom u
n izm  — specja ln ie poświęcone 
są zb io rk i w ierszy Surkow a 
„Ś w ia tu  — po kó j!“  i M alyszki 
„Z a  b łę k itn ym  m orzem “ .

Co zatem m a ją  ze sobą 
wspólnego te wszystkie, tak 
różne tem atycznie u tw ory?  Ich  
zasadnicza cecha — to głęboka 
aktualność, to uchwycenie pod 
s taw ow e j p ro b lem a tyk i w spó ł
czesności, to fa k t, że s taw ia ją  
one i przeważnie z powodze 
niem  rozw iązu ją  n a jw a ż n ie j
sze zagadnienia, obchodzące, 
niepokojące, wzruszające czy
te ln ik a  radzieckiego. Bohate
rem  tych książek jest człow iek 
radz ieck i — n iestrudzony bu
dow n iczy kom unizm u i ob roń
ca poko ju . K s ią żk i te wyrasta 
ją  z życia, są św iadectwem  
ogrom nej owocności usilnego 
poznawania życia przez pisa
rzy. W yk ryw a ją c  i uw idocznia 
jąc to, co nowe i  postępowe, co 
rośn ie i rozw ija  się w walce ze 
s ta rym  i  wstecznym , ks iążk i te 
są czymś w ięcej, n iż  ty lk o  od
zw iercied len iem  rzeczyw isto
ści: są one w spó łtw ó rcam i rze
czyw istości, są tow arzyszam i 
toczonej przez lu d z i radziec
k ich  w a lk i o now y św ia t k o 
m unizm u. Może na jb a rdz ie j 
cha rakte rystycznym  p rz y k ła 
dem czynnego w ta rgn ięc ia  l i 
te ra tu ry  w  życie je s t powieść 
A . K ożew n ikow a „Ż y w a  w o 
da“ . W  utw orze ty m  pisarz z 
p ra w d z iw ie  bo lszew icką na 
m iętnością propaguje n o w a io r 
ską m etodę naw adnian ia  i i r y 
ga c ji pustynnych ziem po łud
nia. Już po ukazaniu się książ
k i  Rząd Radziecki pod ją ł 
uchwałę, ca łkow ic ie  zgodną z 
propozyc jam i autora „Ż y w e j 
w ody“ .

Ta życiowość, ta ważkość i 
ob fitość przekazyw anych do
świadczeń, ta  aktualność i  is to t 
ność p ro b le m a tyk i — to cechy 
li te ra tu ry  radzieck ie j, przem a
w ia jące  rów nież do czyte ln ika  
polskiego. D la  nas budu jących 
w  Polsce zręby socja lizm u, w a l 
czących o pokój i P lan 6 -ję t- 
n i, d la  nas członków  narodu, 
k tó ry  w  ciężkie j walce k laso
w e j staje się narodem  soc ja li
stycznym , św ia t książek ra 
dzieckich jes t b lisk im , w ła 
snym  św iatem , a bohaterow ie 
tych  książek —  ja k  p rzodu ją 
ca kołchoźnica A w d o tia  o p ięk 
ne j i  bogatej duszy („Ż n iw a "), 
ja k  tu rkm eńska  dziewczyna

7. PRASY: Władze amerykański« w  dalszym dygu zwalniają z więzień hitlerowskich zbrodniarzy wojennych.

O godzinie 8.30 o tw ie ram y 
sklep, nasz w arszta t pracy. 
Poprzednio w  tym  samym 
czasie o tw ie ra ją  się tysiące 
podobnych „w a rsz ta tó w “ , 
w  k tó rych  codziennie m o r
du je  się tysiące n iew o ln ic , 
zwanych ekspedientkam i.

Do godz. 10 pierwsza, 
w iększa fa la  k lie n tó w  od
p ływ a. S tefan zabiera się 
do pa lenia w  piecu, a ja 
muszę uporządkow ać kasę.

—  W ie pan i —  urozm aica 
sobie prace Stefan — H e l- 
ke zabrała kare tka , o tru ła  
się, n iby  to przeze mnie. 
Ja ju ż  nie w iem , co m am  z 
sobą robić, ojciec od pó ł ro 
ku  nie ma roboty, od dwóch 
tygodn i leży w  szp ita lu , ale 
może to i le p ie j: jedna gę
ba m n ie j do jedzenia.

O pow iadanie przerywa 
wejście k lien ta . W  szeroko 
o tw a rtych  d rzw iach ukazu

je  się sy lw e tka  starszego, 
dobrze ubranego pana. Roz
pięte fu tro , sz tyw n iak zsu
n ię ty  na ty ł g łow y, papie
ros w  zębach. N iedbale 
rzuca na iadę k w it,  złożo
ny w  k ilk a  części. Stefan 
podbiega,- chw yta  zw itek. 
Rozkłada szybko i w yda je  
paczkę. Pan wychodzi, ener 
gicznie trzaskając d rz w ia 
m i i wsiada do czekającego 
na u licy  samochodu.

Pow iew  zimnego pow ie
trza od d rzw i. Kaszlę ostro 
— płuca skrzypią.

— B yłam  przecież wczo
ra j w  ubezpieczalni. — 
Pow iedzia łam  że od trzech 
tygodn i k łu je  m nie pod 
łopa tką i mocno kaszlę. 
D ok tó r m i na to, że ma 
pacjentów , k tó rzy  od k i l 
ku la t kaszlą i żyją. Po 
co m u czas zabieram,
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Amerykański tłumacz do Mac Cloya:
— On pyta się, czy zostaną mu także zwrócone komory gazowe.

A jso ltan , ja k  m ądry  i wytrwa 
ły  h u tn ik  M aka r M azaj, ja k  
bezkom prom isowy i prost.o lin ij 
n y  W adim  („Studenci") j  w ie 
lu , w ie lu  innych  — są serdecz
nym i p rzy jac ió łm i, w zo ram i 
postępowania, są ludźm i ta k i
m i, ja k ic h  coraz częściej — i  
to  powód naszej dum y — spo
tyka m y  także we w łasne j o j-  
•czyżnie.

Bardzo isto tną cechą na jle p 
szych spośród nowych książek 
radzieckich jest ich bogactwo 
życiowe, nieupraszczanie przed 
s taw iane j rzeczyw istości. Pisa
rze radzieccy rozum ie ją  - -  i 
da ją  temu w yraz — ze ich bo
ha terow ie  żyją, m yślą i czują 
nie ty lk o  w  h a li fab ryczne j czy 
na po lu ko łchozowym , ale ta k 
że w  domu, w  otoczeniu rodz i
ny. M iłość, p rzyjaźń, w ie le za
gadnień m ora lnych i  obycza
jow ych , całe m nóstw o w y n i
ka jących z n ich  k o n f lik tó w  —  
to wszystko zna jdz iem y w  
książkach Nikolajewej i  Baba
jewskiego, Rybakowa i Trifo
nowa. W przedstaw ian iu tych 
spraw  nie  ma na ogół ła tw i
zny i p łyc izny, p rzeciw n ie  —  
jest dużo odwagi w  u jm o w a 
n iu  całej zaw iłości i trudności 
te j na jd e lika tn ie jsze j p rob le 
m a tyk i. M łodzież szczególnie 
obchodzą spraw y m iłości, m o
ralności itp . Ś w iadczy ły  o ty m  
choćby dyskusje na łam ach 
„S z tandaru “ . Również i  d la  te j 
zatem przyczyny czytać będzie 
m y z satysfakcją  najnowsze 
ks iążk i radzieckie.

W śród nagrodzonych u tw o 
ró w  są n iektóre , n ie  dotyczące 
zdawałoby się bezpośrednio 
współczesnej rzeczyw istości.
0  c iężk im  życiu rosy jsk ich  
ch łopów  sprzed k ilkudz ies ięc iu  
la t  opow iada au tob iog ra ficz
na powieść Gładkowa „Wyzwo 
leńcy“ („Wolnica“), sytuację 
lu d z i p racy w  bu rżuazy jne j 
L itw ie  op isu je „Prawda Kowa 
la Ignatowa“ A. Gudajtisa — 
Guziawicziusa. — Tem atem  
„Północnej Aurory“ Nikitina 
je s t an tyradziecka in te rw e nc ja  
ang lo-am erykańska przed z 
górą 30 la ty . „Pawlik Moro- 
zow“ — to poemat o boha te r
sk im  pion ierze zam ordowa
nym  przez ku ła kó w  w  okresie 
k o le k ty w iz a c ji wsi. K s ią żk i te 
jednak ty lk o  pozornie n ie  do
tyczą współczesności. P rzypo
m ina jąc  dawne tra d yc je  rewo 
lu c y jn e j w a lk i ro b o tn ikó w  i 
chłopów, p rzypom ina ją  podłość
1 ohydę własnego i  zagranicz
nego kap ita lizm u . K s ią żk i te 
ape lu ją  bezpośrednio do uczuć 
dzisiejszego czyte ln ika , uczą go 
czujności i bezkom prom isowo- 
ści, pozw a la ją  lep ie j zrozum ieć 
osiągnięcia i sens w a lk i toczą
cej się obecnie. M ów iąc o spra 
Wach dawnych, ale n ie  prze
brzm ia łych , ks iążk i te uzb ra ja 
ją  nas dzisiaj.

„L ite ra tu rn a ja  Gazeta“ , o r
gan Zw iązku Pisarzy Radziec
k ich , w  a rty k u le  wstępnym , 
poświęconym  Nagrodom  S ta li
nowskim , pisze:

„Nagrody Stalinowskie" za 
wybitne dzieła w dziedzinie 11 
teratury — to nie tylko nagro
dy. To wezwanie do jeszcze od 
ważniejszego wtargnięcia w 
życie, do dalszego doskonalenia 
kunsztu. Gigantyczne roboty, 
przekształcające przyrodę — 
wspaniałe budowy komuniz
mu, zacieranie granic między 
miastem a wsią, między pracą 
umysłową a fizyczną, nasze 
komunistyczne jutro, w które- 
wkraczamy, to wszystko wy
maga od pisarza twórczej zu
chwałości, nowatorstwa, stałe
go dążenia w przyszłość. Wiel
kie tematy współczesności 
winny się wcielić w godną sie 
bie piękną formę artystyczną“.

W raz z czyte ln ik iem  radziec
k im  radośnie p rz y ją ł n a jn o w 
sze osiągnięcia l ite ra tu ry  ZSRR 
now y czy te ln ik  po lski. Podob
nie będzie on w raz z czy te ln i
k iem  radzieck im  czekał z u fno 
ścią na nowe, jeszcze w y b it 
niejsze dzieła w ie lu  „p isa rzy  
dobrych i różnych“  K ra ju  
Rad, docierającego na przed
pola kom unizm u.(„Daily Worker")
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W ł a d z  in t ierz  J a n n i r e k

I

Síonsuiáacjja szkoleniowa (II)

O NARODACH BURŻUAZYJNYCH 
NARODACH SOCJALISTYCZNYCH

NARODY SOCJALISTYCZNE  
SĄ ZWARTE I JEDNOLITE

P ow iedzie liśm y, że w  prze - 
c iw ień s tw ie  do narodów  b u r-  
żuazyjnych, szarpanych usta - 
w iczn ie  n ieprze jednanym i prze 
c iw ień s tw am i k lasow ym i, na - 
rod y  socjalistyczne są zwarte 
i  jedno lite .

W yp ływ a  *o ze zm iany s tryk  
tu r y  ekonom icznej i k lasowej 
społeczeństwa.

Po R ew o luc ji Październiko - 
w e j ka p ita liśc i i obszarnicy 
zosta li wyw łaszczeni. Z iem ia, 
fa b ry k i,  hu ty , banki i tran  - 
sport przeszły na własność ca
łego narodu.

Także wieś, w  w y n ik u  do - 
brow o lnego zrzeszenia drób - 
Bo - tow a row e j gospodarki 
ch łopsk ie j w  gospodarkę k o ł
chozową, w  w y n ik u  lik w id a 
c ji k lasv ku łack ie j, uległa ja 
kościowym , socja listycznym  
przem ianom .

W ten sposób — w  procesie 
ostre j w a lk i klasow ei — zli -

kw idow ana została p ryw atna  
własność środków  p ro du kc ji i 
u trw a liło  się n iepodzie ln ie pa 
nowanie w łasności socjalistycz 
nej.

W ten sposób we wszystkich 
dziedzinach gospodarki naro -  
dowej zwycięży ł system socja
lis tyczny, system gospodarki 
p lanowej, w o lny  od wstrząsów 
ekonom icznych, kryzysów  i 
bezrobocia, um o ż liw ia jący  n ie 
ograniczony rozw ó j ekonomicz 
ny państwa i stałe podnoszę - 
nie stopy życ iow ej społeczeń - 
stwa.

W w y n ik u  zw ycięsk ie j re a li
zacji s ta linow sk ich  pięciolatek, 
stworzenia now e j bazy tech
n icznej i zastosowania w  pro - 
d u k c ji przem ysłow ej i ro lne j 
najnowszych osiągnięć nauk: 
Zw iązek Radziecki z likw id o  
w a ł w ie low iekow e zacofanie, 
żałosną spuściznę ka p ita li - 
styczno -  obszarniczej Rosji 
ca rsk ie j i s ta ł się p rzodu ją  - 
cym  w  św iecie m ocarstwem  
nrzem ysłow o -  kołchozowym

Na bazie lik w id a c ji kap ita  -  
iis tyczne j s tru k tu ry  gospo - 
darezej i zapanowania s truk  - 
tu ry  soc ja lis tyczn e j,. zm ien ił 
się jakościow o sk ład klasowy 
narodów  radzieckich.

Z likw ido w a ne  zostały na 
zawsze klasy w yzysk iw aczy — 
obszarn icy i  kap ita liśc i " w 
mieście i na wsi.

U sunięto źród ło  podziału 
społeczeństwa na w rog ie  k ia  
sy — własność p ryw atną . Je j 
m iejsce zaję ła n iepodzie ln ie 
własność socjalistyczna.

Dlatego w Związku Radziec
kim nie ma dziś wrogich, anta 
gonistycznych klas, walczących 
ze sobą na śmierć i życie. Po 
została tylko klasa robotnicza 
i klasa chłopska, złączone nie
rozerwalnym sojuszem.

A le  1 one zm ien iły  grun - 
tow n ie  swą istotę.

M a rks „i Engels p isa li w  M a 
nifeście K om unistycznym , że 
„proletariat musi przede wszy
stkim zdobyć sobie władzę po
lityczna. nodnieść sie do nało

żenia klasy narodowej, ukon - 
siytuować się jako naród“.

Klasa robotnicza Rosji zdo
była w ładzę, przekszta łc iła  się 
z p ro le ta ria tu  uciskanego i 
w yzyskiw anego przez kap ita  - 
lizm  w klasę panującą, we 
w spółw łaścic ie la  środków  pro 
d u kc ji, w  wodza narodów  bu
du jących kom unizm . A le  k la 
sa robotnicza ZSRR k ie ru ją c  
rew o lu c ją  i budow n ic tw em  so 
c ja lis tycznym  w ydźw ignę ła  je 
dnocześnie z bagna k a p ita li - 
stycznej nędzy i upodlenia 
w szystkie  w a rs tw y  uciskane, a 
przede w szystk im  chłopstw o, 
podnosząc je  do godności na
rodu, do godności gospodarza 
we w łasnym  k ra ju .

Te nowe socja listyczne klasy 
społeczne, klasa robotnicza, 
ch łopstw o i wywodząca się z 
n ich in te lig en c ja  radziecka 
tw orzą socjalistyczne narody 
Zw iązku Radzieckiego.

W ZSRR nie ma różnic mię
dzy interesami klasy robotni
czej. chłopstwa, czy inteli -

gencji. Wspólnie budują one, 
pod przewodem Partii Lentna- 
Stalina. bezklasowe społeczeń
stwo komunistyczne.

I  d latego w łaśnie narody 
radzieckie  są narodam i o 
w spólnym  celu, jednolitej woli 
i jednolitej socjalistycznej 
świadomości, narodami sce - 
montowanymi jednością morał 
no - polityczną, narodam i b a r
dziej ogólnonarodow ym i niż 
ja k ik o lw ie k  naród bu rżuazyj -
ny.

NARÓD — GOSPODARZ 
Naród socjalistyczny — to 

naród-gospodarz we własnym 
domu. Do niego należą wszyst
k ie  bogactwa, w szystkie  dobra 
przez niego w ytw arzane. Ten 
fa k t jest źródłefn gorącego, peł 
nego poświęcenia um iłow an ia  
przez ludz i radzieckich sw o je j 
socja listycznej O jczyzny, P a r
t i i  K om unis tyczne j i to w a rzy 
sza S talina , źród łem  radziec - 
kiego pa trio tyzm u.

SOCJALISTYCZNY  
PATR IO TYZM  — SIŁĄ  
NAPĘDOWĄ ROZWOJU 

NARODÓW RADZIECKICH
S ocja lis tyczny pa trio tyzm  

radzieck i — to  pa trio tyzm  m i
lionow ych mas ludzi pracy, 
k tó rzy  zdobyli władzę, z li - .  
k w id o w a li kap ita lizm , zdoby
l i  ojczyznę dla siebie i  są w 
te j o jczyźnie je dyn ym i gospo
darzam i. Jest to pa trio tyzm  
robo tn ików , chłopów  i in te li - 
gencji, św iadom ych, że pra - 
cu ją  d la  siebie i  dla całego na 
rodu. że wszystko co w y p ro 

du ku ją  w przem yśle 1 na ro 
li,  że nowa k u ltu ra  i  nauka, 
k tó rą  tw orzą , um acnia i wzbo 
gaca ich w łasną, socja lis tycz
ną ojczyznę, w yzw oloną raz 
na zawsze od zm ory wyzysku 
i  ucisku.

Socja lis tyczny pa trio tyzm  
je s t s iłą  napędową rozw oju 
narodów  radzieckich. Znalazł 
on swój w y ra z  w  nowym , so - 
c ja lis tycznym  stosunku do pra 
cy i w łasności społecznej, w  
m asowym  rozw o ju  różnorod - 
nych fo rm  ruchu  stachanow • 
skiego, w  boha te rsk ie j, pełnej 
samozaparcia walce o przed - 
te rm inow e  w ykonan ie  S ta li - 
nowskich P ięc io la tek, o ma - 
ksym alne wzm ocnienie swej 
ojczyzny, o ja k  najszybsze 
wzniesienie w span ia łych bu - 
dow li kom unizm u.

Tysiące „B oha te rów  Pracy 
S ocja lis tyczne j", „M is trz ó w  U - 
rodza ju “ , m ilio n y  robo tn ików , 
ch łopów  i naukowców , n a 
grodzonych na jw yższym i od - 
znaczeniam i państw ow ym i — 
to żyw y sym bol socja listycz • 
nego pa trio tyzm u  narodów  ra 
dzieckich. Socjalistyczny pa - 
triotyzm jest uczuciem ogólno
narodowym, odzwierciedlają
cym pełną zgodność Intere - 
sów jednostki i ogółu, intere 
sów każdego poszczególnego 
człowieka i całego narodu.

Ten fa k t  zna jdu je  swoje naj 
pełniejsze odbicie w  m ora lno - 
po lityczne j jedności narodu. 
P rzejawem  te j jedności, n ie 
osiągalnej w  żadnym  k ra ju  o- 
p a rtym  na w yzysku człow ieka

przez człowieka, są każdorazo
we wyniki wyborów do Rady 
Najwyższej ZSRR; cały naród 
jak jeden mąż głosuje na blok 
komunistów i bezpartyjnych, 
na organizatora wszystkich 
zwycięstw ludzi radzieckich -  
towarzysza Stalina.

NARÓD RADZIECKI 
URATOWAŁ NARODY 

EUROPY
Najwspanialej i najpełniej 

uwidoczniła się siła, zwartość 
i jedność moralno - polityczna 
narodów radzieckich w okre -  
sie Wielkiej Wojny Narodowei 
przeciwko hitlerowskim ludo
bójcom. Żaden burżuazyjny na 
ród Europy nie mógł stawić 
czoła hordom niemieckiego fa
szyzmu. Europa padła n #  ko
lana.

Tylko narody socjalistyczne, 
wolne od przeciwieństw tra
wiących narody burżuazyjne. 
kochające, bezgranicznie swo
ją ojczyznę, mogły wydać za
stępy takich bohaterów, jak: 
Matrosów, Maresjew i Żoja 
Kosmodem.jańska. Tylko na
rody radzieckie, narody socja 
listyczne, mogły wprawić w 
zdumienie świat heroiczna wał 
ką na froncie i pracą na zaple
czu. Tylko narody radzieckie, 
socjalistyczne, wiedzione ge - 
niuszem Stalina mogły stwo 
rzyć epopeę Stalingradu i Ber
lina, powalić hitlerowską be
stię. wyzwolić szereg innych 
narodów i uratować ludzkość 
od zagłady. I tutaj wystąpi! 
najwyraźniej braterski, inter-

nacjonalistyczn.y stosunek na
rodów radzieckich do innych  
narodów, do mas pracujących 
całego świata.

Dwa tygodn ie  po napaści 
h itle ro w s k ie j na ZSRR — 3 
tipca 1941 roku — towarzysz 
S ta lin  ośw iadczył: „Celem tej 
ogólnonarodowej wojny prze
ciwko ciemiężcom faszystów - 
skim jest nie tylko usunięcie 
niebezpieczeństwa, które za - 
wislo nad naszym krajem, ale 
i udzielenie pomocy wszyst - 
kim narodom Europy, jęczą - 
cym w jarzmie niemieckiego 
faszyzmu...“ („O Wielkiej Woj
nie Narodowej Związku Ra -  
dzieckiego". s tr 11).

Narody radzieckie wykona
ły to zadanie.

SOCJALISTYCZNY  
PATRIOTYZM  W IĄŻE SIĘ

NIEROZERW ALNIE  
Z INTERNACJONALIZM EM  

Oto przykłady internacjona
lizmu w praktyce.

Dziś Związek Radziecki, bro 
niąc interesów całej postępo
wej ludzkości, broniąc świat 
przed zagładą jaką szykuje 
mu anglo - amerykański impe 
nalizm, stanął na czele wal
ki narodów o pokój, o prawo 
do żvcia: na każdym kroku nie 
zmordowanie demaskuje t 
zwalcza machinacje atomo
wych szantażystów z Wall 
Street /

Partia Lenina - Stalina wy
chowywała i wychowuje na -
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S Z TA N D A R  M ŁO D Y C H

CĆŻYTELNIGY PISZA

Załatwianie potrzeb młodzieży „od wypadku do wypadku** 
jest przyczyną wietu niedociągnięć i bolączek

Sprawa technikum tkackiego w Krośnie 
nie jest tylko sprawą DOSZ w Rzeszowie

Kolega B o j (nazw isko i  adres 
znane red akc ji) pisze do nas z 
K rosna:

„Państw ow e L iceum  i  T echn i
kum  T kack ie  w  K rośn ie  znane 
jes t w  ca łe j Polsce jako  kuźnia  
dobrych fachowców, k tó rzy  za
s ila ją  przem ysł w łók ienn iczy  w  
Polsce. W  naszej szkole uczą się 
c ó rk i i  synow ie ' m ałoro lnych  
chłopów  i  rob o tn ików  z p o b li
sk ich  w s i i  pow ia tów . O rgan i
zacja Z M P -ow ska  w y ro b iła  so
bie u  nas au to ry te t i  poważa
n ie  wśród grona pro fesorsk ie
go, w spółpracu jąc na po lu  pod
niesien ia  poziom u na uk i i  p ro 
d u k c ji w arszta tów  szkolnych. 
We w szystk im  i  wszędzie po
maga nam  nasz szczery p rz y ja 
ciel, d y re k to r zakładu tow . M i
cha lsk i, dobry fachow iec i  w y 
kładowca.

Owocem te j p racy naszej jest 
ju ż  dziś osiągnięcie przez ucz-' 
n iów  naszego zakładu 94,4 proc. 
w yda jnośc i teoretycznej krosna  
tkackiego i  200 proc. norm y.

Z organ izow a liśm y w  swej 
szkole brygady p rodukcy jne  — 
korab ie ln ikow ców  i  czutk ichow - 
ców, w zo ru jąc się na naszych 
towarzyszach radzieckich. B ry 

gady te prowadzą pom iędzy so
bą w spółzawodnictwo. Poza 
tym  zorganizowano także m a
sowe współzaw odnictw o całej 
m łodzieży szkolne j p racującej 
W naszych w arszta tach .

JE D N A K  ŻY C IE M  NASZEJ  
S Z K O Ł Y  Z A  M A ŁO  IN T E R E 
SUJE S IĘ  DOSZ. Z A  M A Ł O , 
A M O ŻE I  W C A LE  N IE  ZN A  
DOSZ N A S ZY C H  B R A K Ó W  I  
B O LĄ C ZE K , K TÓ R Y C H  M A 
M Y  W IELE.

DO W ODEM  TEGO JEST  
B R A K  S TY P E N D IÓ W  U C Z -” 
N IO W S K IC H  Z A  M IE S IĄ C E  
STYCZEŃ I  L U T Y  R. 1951, 
K TÓ R E  TO S T Y P E N D IA  PRZY  
SŁA NO  DOPIERO  W M ARCU. 
M A ŁO  TEGO: P IE N IĘ D Z Y  
P R ZY S ŁA N O  50 PROC. M N IE J  
A N IŻ E L I  W  M IE S IĄ C A C H  
PO PRZEDNICH .

PROFESOROW IE NASZEGO  
Z A K Ł A D U  S K A R Ż  A SIĘ RÓW  
N1EŻ, ŻE DO PO ŁO W Y M IE 
S IĄ C A  N IE  O TR ZY M U JĄ  PO- 
BORÓW.

DOSZ iv  Rzeszowie b iu ro k ra 
tycznie za ła tw ia ł sprawę w e
zwania m łodzieży naszej szko
ły  do m łodzieży szkół zawodo
w ych w  Polsce do zorganizo

wania masowego współzawod
n ic tw a  w  p ro d u k c ji na terenie  
szkół zawodowych. Dopiero po
trzeba było  in te rw e nc ji, i  to 
ostrej, na W ojewódzkim  Z jeź- 
dzie A k ty w u  ZM P-ow skiego w  
Rzeszowie —  kol. M a jk i, prze
wodniczący Zarządu P ow ia tow e
go Z M P  w  K rośn ie  — aby spra
wa ta ruszyła z m iejsca.

N ie m ożem y zrozum ieć tego 
postępowania DOSZ i  jego u- 
stosunkowania się do naszej 
szkoły, przodującej, w  nauce i 
pracy.

K to  czyta p iln ie  dz ienn ik  
„S ztandar M łodych“ , to zauwa
żył, że ju ż  k ilk a  razy podobne 
spraw y b y ły  opisywane."

Kolega B o j ma rację. „Sztan
dar M łodych “  n ie  po raz p ie rw - . 
szy ju ż  in te rw e n iu je  w  spra
w ie  stypendiów, w  spraw ie 
w łaściwego stosunku . do m ło 
dzieży i  je j potrzeb. T ym  ra 
zem chodzi o DOSZ w  Rzeszo
wie. N ie jes t on jednak odo
sobniony.

A  w ięc pytan ie  nasuwa się 
samo: czy te niedociągnięcia w  
pracy D Ó SZ-óiv i  Departam en
tów  Szkolenia Zawodowego nie

! w y n ik a ją  z b raku  systematycz
ne j op iek i nad podleg łym i im  
szkołam i —  nad pow ierzoną im  
młodzieżą? Czy to nie s k u tk i 
za ła tw ian ia  spraw „od w ypad
ku do wypadku?

Tym  razem prosim y o w y ja 
śnienie DOSZ nj Rzeszowie, a- 
le trzeba, by CUSZ w yciągną ł 
ja k  na jszybcie j ogólne um ioski 
ze stale pow tarza jących się n ie 
dociągnięć.

„K ultura lne“ rozryw ki m łodzieży  
w  Domu Kultury w  Podłosiu pow. Będzin

E M iS tu c t, INTERWENCJI
Gazetki ścienne w Komendzie Powiatowej „SP“  

w Olecku będą już aktualne
W 283 n-rze „Sztandaru Mło 

dych“ opublikowaliśmy notat - 
kę krytyczną, w której nasz 
czytelnik kol. Jerzy Ferłucik pi 
sal, że w lokalu Komendy Po
wiatowej SP w Olecku wiszą 
pożółkłe, zniszczone gazetki 
ścienne jeszcze z lutego i listo
pada 49 roku.

Na naszą interwencję otrzy - 
maliśmy wyjaśnienie Komendy 
Wojewódzkiej SP w Białym
stoku, która pisze, że poleciła 
Komendzie Powiatowej natych 
miast usunąć stare, nieaktualne 
plakaty i gazetki, a na ich 
miejsce umieścić nowe o tema
tyce szkół Przysposobienia

Przemysłu Węglowego i bry - 
gad turnusowych.

Jesteśmy pewni, że w naj - 
bliższych dniach otrzymamy 
również z Komendy Powiało - 
wej SP w Olecku zawiadomię 
nic o zmianie dekoracji lokalu.

Między Podlosiem a Borami znajduje się Dom Kultury. 
Dom ten jednak nie jest ani Domem Kultury, ani świetli

cą, ponieważ w czytelni młodzież „ujywa swobody“ siedząc 
na krzesłach po amerykańsku i paląc papierosy.

W sali gier członkowie Zarządu koła ZMP urządzają „gry“... 
tańcząc na stole ping-pongowym.

A co na to Zarząd gminny ZMP?
(hub).

Wg^ korespondencji 
R. Adamczyka z Gliwic

(L. J.)

Zarząd Szkolny ZMP przy szkole TPD w Sosnowcu 
n ie  ko ń czy  sw e j p racy  w ych o w aw cze j

irraz  z końcem lekcji
, Od kolegów ze szkoły ogólnokształcącej TPD w  SOSNOWCU otrzym a liśm y  zb io row y a rtyku ł, 
om aw ia jący bardzo ważne zagadnien ie— sprawę op iek i o rgan izacji Z M P -ow sk ie j nad młodzieżą 
po zajęciach szkolnych. Dotychczas w  w ie lu  szkołach is tn ie je  m niem anie, że praca organ izacji 
kończy się w raz z dzw onkiem  lekcy jnym . T a k i pogląd nie pozwala zainteresować się uczniem  
po szkole, dowiedzieć się ja k  spędza czas w  dom u, co czyta, na ja k ie  f i lm y  chodzi itp .

W  szkole przebyw a uczeń pół dnia, resztą rozporządza sam. I  często zdarza się, że nie p o tra fi 
tego czasu w yko rzystać w  100 proc. B yw a i  tak, że za podszeptem wroga w yko rzys tu je  go 
z k rzyw dą d la  siebie samego i  społeczeństwa.

Zarządy Szkolne Z M P  muszą zdawać sobie Sprawę z tego, że zadaniem ich  jest wychować  
ucznia na pe łnowartościowego człow ieka. Trzeba w n ikać  g łęb ie j w  zainteresowania ucznia, roz
w ija ć  je , trzeba zająć się w ięce j kolegam i w tedy, gdy odrob ią lekcje  i  zadają sobie pytan ie : Co 
rob ić  dalej?

P osłucha jm y kolegów .z Sosnowca, k tó rzy  opow iedzą nam o pracy ZM P  z kolegam i po skoń
czonych lekcjach.
• Przede wszystkim mocno do k in a  i tea tru  daje nam  gw a- . 
związaliśmy młodzież ze szko- ------ - -------------------------J-

Musiał wypłacić wyrównanie

łą. Życie szkoły nie kończy się 
razem  z osta tn ią  lekc ją , w ó w 
czas zaczyna się druga część 
dn ia każdego ucznia. W  jednych 
klasach odbyw a ją  się zebrania 
is tn ie jących  u nas k ó ł nauko
w ych : biologicznego, m atem a
tyczno-fizycznego. W  organizo
w a n iu  prac poza lekcyjnych po
maga nam  zorganizow any w  
Sosnowcu Komitet Współza
wodnictwa Międzyszkolnego, do 
którego należą w szystkie  szko
ły  średnie ■ w  mieście.

O sta tn io  szkoły Sosnowca u - 
rzą d z iły  w ys taw y  P lanu 6 -le t-  
niego. K om is ja  W spółzawodni
c tw a  przyznała nam  pierwsze 
m iejsce.

Do w ieczorów  św ie tlicow ych , 
m im o  b raku  św ie tlicy , p rzy 
w iązu jem y dużą wagę. U rzą
dzam y im prezy artystyczne dla 
m łodzieży górniczej uczącej się 
w  SPP. N iedaw no p rzy jecha ł 
do nas zap rzy jaźn iony z naszą 
szkolą reg iona lny  zespół św ie- i 
t lic o w y  ..Zakopane-O lcza“ , k tó - | 
r y  da ł 11 w ystępów  n ie  ty lk o )  
d la  m łodzieży szkolnej, ale 
rów nież dla p ra cow n ikó w  so
snow ieckich ko p a ln i i hu ty . Ca
łe  nasze m iasto żyło wówczas 
w ystępam i m łodych gó ra li, a 
m y  m ie liśm y dużo rob o ty  przy 
za insta low aniu  naszych gości 
w  szkole i  p rzy  organ izow aniu 
występów .

Samorząd Szkolny w  porozu
m ie n iu  z ZS ZM P  organ izu je  
w yc ieczk i do k in  i tea trów  na 
f i lm y  i  sztuki. T ak ie  f ilm y , ja k  
„P ie rw szy  s ta rt“ , „Sąd honoro
w y “ , „Z yc ie  dla n a u k i“  oraz 
sz tuk i „Z a łoga", „O d w e ty “ , 
„C h łop iec z naszego m iasta “ , 
om aw iam y na zebraniach k la 
sowych. M łodzież w ypow iada 
sw oje , spostrzeżenia i  pogłębia 
znajomość twórczości f ilm o w e j 
i  tea tra lne j. W spólne chodzenie

ranc ję  obejrzenia naprawdę 
w artośc iow ych f ilm ó w  i sztuk.

Oprócz d ysku s ji nad sztuka
m i urządzam y w ieczory dysku- 
sy jn o -lite rack ie , np. w ieczór 
Puszkinowski, M ick iew iczow 
ski. Dużym  powodzeniem wśród 
koleżanek we wszystkich k la 
sach cieszy się balet. Oprócz 
ba le tu m am y swój chór.

Dwa razy na m iesiąc organ i
zu jem y dla całej szkoły w ie 
czork i artystyczne, połączone z 
tańcam i. P rogram  tak ich  w ie 
czorków  usta lany jest na długo 
przedtem  i s tarannie opracowy
w any przez nauczycie li-zetem - 
powców: kol. Jadwigę Lang i 
Pierzchałę, k tó rzy  wespół z g ru 
pą a k ty w is tó w  za jm u ją  się o r
ganizacją zabaw i dbają o ich 
w ysok i poziom i  zetempowski 
charakter.

Zarząd Szkolny ZM P  czuwa 
nad w szystk im i uczn iam i w  
szkole i poza szkołą.

W yn ika  to jasno z założeń 
naszej organ izacji, k tó ra  ma 
przecież w ychow yw ać 
młodego człow ieka, kszta łtować 
jego charakter. Zdajem y sobie 
sprawę z tego, że nie w ycho
wam y m łodzieży ty lk o  podczas 
no rm a lnych  zajęć w  szkole.

Oprócz zebrań naukowych, 
prób, treningów sportowych, 
imprez artystycznych i wieczor
ków, organizacja zetempowska 
Interesuje się poprzez trójki 
„Lekkiej Kawalerii“ warunkami 
mieszkalnymi i bytowymi kole
gów. „Lekka Kawaleria“ przy
czyniła się w dużym stopniu do 
demaskowania uczniów bume
lantów, leniów, wykręcających 
się od nauki i pracy społecz
nej. Toteż inożna śm ia ło pow ie
dzieć, że dz ięk i dobrze po ję tym  
zadaniom, poziom i uśw iado
m ienie po lityczne uczn iów  ba r
dzo w zrosły  od początku roku  
szkolnego.

A b y  jeszcze bardzie j zbliżyć 
uczniów  do szkoły, aby pogłę
bić życie k o le k ty w u  poza go
dzinam i le k c y jn y m i, p ro je k tu 
je m y  uruchom ien ie obecnie re 
m ontow anej św ie tlic y  i  w spó l
ną budowę boiska sportowego, 
k tó re  niedawno M R N  przydzie
l i ła  naszej szkole.

N a tu ra ln ie  zdajem y sobie 
sprawę z tego, że nasze w y s iłk i 
w  celu rozszerzenia op iek i nad 
m łodzieżą poza le kc ja m i —  to 
próby nie  zawsze udane, że nie 
w yczerpa liśm y wszystkich moż
liw ości, ja k im i _ rozporządzać 
może organizacja zetempow
ska.

Wnikanie ZMP w życie poza
szkolne uczniów jest u nas 
możliwe dzięki dobrej współ
pracy z dyrekcją szkoły i na
uczycielstwem. Serdeczny, ko 
leżeński stosunek do m łodzieży 
u ła tw ia  o rgan izacji to odpow ie
dzialne zadanie. N ie je dn okro t
n ie  nauczyciele p racow a li ra 
zem z nam i czy to nad w yko ń -

Kol. Teresa Stachoń — nasza 
czytelniczka pisała do redak- 

! cji o swej znajomej Marii Si - 
I wek, która była pracownicą do 
mową u kierownika szkoły w 
Gromnikach k. Tarnowa, ob. 
Głowackiego. Ob. Głowacki nie 
ubezpieczył kol. Siwek, wsku
tek czego ta w czasie choroby 
musiała kupować lekarstwa za 
własne pieniądze. Ob. Głowac 
ki przy wypłacie potrącił je j

część zarobków, motywując to 
opuszczeniem przez kol. Siwek 
kilku dni pracy, w czasie któ
rych była ona chora lub znaj
dowała Się na ćwiczeniach SP.

Jak nam wyjaśnia — w od
powiedzi na interwencję Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej w Krakowie o nie u- 
bezpieczeniu kol. Siwek został 
powiadomiony miejscowy Za
kład Lecznictwa Pracownicze -

go. Na skutek interwencji in - 
spektora pracy, ob. Głowacki 
wyrównał poszkodowanej kwo
tę niesłusznie potrąconą za 
czas choroby i ćwiczeń SP.

Redakcja prosi Zarząd Po - 
wiatowy ZMP w Tarnowie, by 
zainteresował się dalszym ło - 
sem kol. M. Siwek i skierował 
ja do właściwej pracy lub szko 
ly.

L. J.
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Trudności ze światłem -  zesłaną 
zlikwidowane

Korespondent naszego pisma, 
kol. Nowak ze Starachowic pi 
sal, że w Państwowych Zakła 
dach Kształcenia Administra
cyjno - Gospodarczego w Sta
rachowicach jest bardzo słabe 
światło elektryczne. Interwen - 
cje Dyrekcji PZK AG w elek
trowni w Starachowicach nie 
przynosiły rezultatów.

A oto wyjaśnienie Zakładu E-

nergetycznego Okręgu Wschód 
niego w Skarżysku- Kamiennej. 
Przyczyny słabego światła w 
Starachowicach spowodowane 
zostały rabunkiem przewodów 
miedzianych przez okupanta. 
Zawieszone na ich miejsce prze 
wody żelazne wskutek swej du 
żej oporności powodują w wiel 
kim stopniu stratę energii elek 
trycznej.

Również przeciążenie linii, 
przez abonentów wydatnie 
wpływa na słabe światło.

Warunki odbioru energii e - 
lektrycznej ulegną poprawie po 
wybudowaniu stacji zasilającej 
i po wymianie przewodów na 
miedziane. Powyższe prace wy 
konane będą w przyszłym ro - 
ku. <1. j.)

11 Czarne słodkie“ i „Siewka Malingre“ w Czudcu 
M łodzi miczurinoincy 

stosują radzieckie doświadczenia
KTO PODEJMIE ICH  

WEZWANIE?
Po dawnym dziedzicu pozo

stała tylko zupełnie zdewasto
wana gospodarka, zdziczałe krze 
wy porzeczek i... stosy telegra
mów: Wyślijcie pieniądze. Prze
grałem w ruletkę. Adres nadaw 
cy: Monaco.

Dziś d y re k to r Szkoły O gólno
kształcącej w  Czudcu, ob. Wo-czeniem dekoracji, czy też nad

każdego f p rzyjęciem  zespołu góralskiego : w . .
nnnwpf. z Zakopanego. roszynski, postaw i! gospodarkę

. na w łaśc iw ym  poziomie, a sa
lo ,  ze nasza szkoła k ip i ży- j dem i  ogrodem zaopiekowało 

ciem  od rana do w ieczora, że 
uczniow ie n ie  uc ieka ją  zaraz 
po lekc jach do domu, że każdy 
z nas ma ręce pełne roboty 
i czuje się z tego powodu szczę
ś liw y, że nasi koledzy z p rzy 
jem nością przebyw ają w  gm a
chu szkolnym  do w ieczora — 
jest n ie w ą tp liw ie  zasługą orga-

się kó łko  m iczurinow ców .
Do odbudowanej c ie p la rn i 

sprowadzono dz ik ie  rosnące w  
oko licy  róże — głogi. W  stycz
n iu  1951 uczniow ie zaoczkowali 
250 róż.

wadzone są na w ie lką  skalę w  
labo ra to riach  agrobiologicznych 
w  ZSRR. Uczn iow ie z Czudca 
p róbu ją  zastosować doświadcze
nia  radzieckie w  naszych w a run  
kach. *

SADZONKI Z M ICZURItfSKA
Z początkiem  k w ie tn ia  m łodzi 

M iczu fino w cy  zaszczepili pom i
dory na łodygach ziem niaków , 
a na łodygach dz ik ich  róż za
szczepili kaktus „e p ife liu m “ .

Poważnym  osiągnięciem czu- 
deckie j m łodzieży jes t udane 
doświadczenie z w egeta tyw nym  
rozm nażaniem  tt t j i .  Okazało się, 
że będzie można te p iękna drze 
wa hodować na w ie lką  skalę w 
oko licy.

Niemniejszy sukces — to uprą 
wa winorośli. Młodzież z Czud
ca dostała wprost z Miezurińska

RÓŻE K W ITN Ą  W MARCU,
A ROŚLINY DW ULETNIE  

m zacji zetem powskiej i nauczy- PRZEMIENIA SIE W ROCZNE sad*onK> takie jak: „Ruski Kon 
—  ‘ kord“, „Czarne słodkie“, „Siew-

Zaoczkowane róże ro z k w it ły  ka Malingre“. Wszystkie się 
w  m arcu, k ie dy  jeszcze, śnieg łe

cie łstwa.
JAN Z IE L IŃ SK I — prze
wodniczący ZS ZMP, 
TADEUSZ PAŁYS — se
kretarz Komitetu Współ- 

. zawodnictwa Międzyszkol 
nego,
LESZEK KUBALA — 
uczeń kiasy X I szkoły 
TPD w Sosnowcu.

żal na polach.
K ó łko  M iczu rinow sk ie  przy 

Szkole Ogólnokształcącej w Czu 
deu prowadzi ciekawe doświad
czenia z przemianą roślin dwu
letnich na roczne. W y n ik ł osią
ga się tu  drogą szczepienia. Do
świadczenia tego rodza ju  p ro -

p rzy ję ły , a m łode pędy u ros ły  
ju ż  do 15 cm.

A m b ic ją  i marzeniem  m iczu
rinow ców  jest wyhodow anie f i 
g i i  c y tryn y , co ju ż  uda je się na 
W ęgrzech nad jeziorem  B a la 
ton. M arzeńie to spełn i się na 
pewno. K oledzy z Czudca stałe 
korzysta ją  z lite ra tu ry  radziec

k ie j, z ta k ich  pism, ja k  „A g ro 
b io log ia“ , „Sad i ogród“ , „U p ra 
wa la to ro ś li“  i z o b fite j b ib lio 
te k i naukow ej.

POZNAJMY AGROBIOLOGII?!
Członkow ie K ó łka  M ic z u ri-  

nowskiego, jak kol. Anna Sta- 
pińska, koledzy Gajdek, Gołąb, 
Jodłowski, Małek w ie le  da ją  z 
siebie w y s iłk u  i w ie le  sam i ko 
rzysta ją . Uczą się on i w ie lk ie j 
p ra w d y : że cz łow iek może w y 
drzeć ta jem nicę przyrodzie , że 
p o tra fi przyrodę zm ienić; że 
człow iek jest potężny i  prze
kształca oblicze ziemi.

Koledzy z Czudca wzywają 
innne Kółka Miczurinowskie do 
współzawodnictwa. Piękna to 
inicjatywa. Oby przyczyniła się 
ona do wzrostu ilości kółek mło 
dych Miczurinowców i do wzro
stu aktywności istniejących.

K ażdy ZMP-owiec powinien 
się choćby najogólniej zapoznać 
z ty m i c iekaw ym i naukam i, ja 
k im i są agrobio log ia i agrotech- 
n ika . M ó w ił o tym  tow . M a tw m  
na P lenum  ZG ZMP. N a u k i te 
pozwalają nam  bow iem  nie  ty l
ko  poznać otaczający nas św iat, 
ale i zm ieniać go. aby sta ł się 
lepszy. ADAM  RZĄSA

RZESZÓW

K to  z nas nie czyta ł wspania 
le j książk i Prusa „F araon“ ? 
K to  z nas nie zachwycał się op i
sami życia ludów  starożytnych, 
k to  n ie  współczuł c iężk ie j do li 
chłopa egipskiego, pariasa grec
kiego, n iew o ln ika  budującego 
wiszące ogrody Babilonu? Skąd 
czerpali pisarze w iadom ości o 
życiu i  pracy, zwyczajach i za
bobonach ludów  starożytnych?

W łaśnie dz ięk i rozpowszech - 
n ien iu  nauk historycznych, a w 
szczególności archeo log ii klasycz 
nej, m ogli pisać nam o wspania 
łych starożytnych budow lach, o 
życiu ludzi.

A  oto co o stud iach na sekcji 
Historii Kultury Materialnej 
m ów i a d iu n k t te j sekcji U n iw e r 
sytetu W arszawskiego, dr. Ma - 
ria Bernhard.

„S tud ia  na sekcji H is to r ii K u l 
tu ry  M a te ria ln e j obe jm u ją  o - 
kres h is to r ii ludzkości od trzech 
tysięcy la t przed nasza erą, do 
trzeciego, czwartego w ieku  na
szej ery. Badam y życie ludzi sta 
rożytnego Egiptu, Mezopotamii, 
Grecji, Rzymu itd . W dalszych 
stud iach in te resu je  nas k u ltu ra  

| m ate ria lna  tego okresu. Co się 
k ry je  pod te rm inem  „kultura 
materiaina“? Na określenie to 
składa się w ie le  czynn ików : 
baza przemysłu i rolnictwa; w  a 
runki ekonomiczne; 
surowców ł ich wydobywanie: 
szlaki podróżnicze i okręty, któ 
rymi podróżowano: budowni - 
ctwo, społeczeństwa badanego 
okresu historycznego.

W szystko to jest tem atem  na
szych studiów . W ykładow cam i 
na naszej sekcji są m iędzy inny 
m i prof. Michałowski, k tó ry  w  
czasie trzy le tn iego  pobytu w  E- 
g ipcie p row adzi! badania nad hi 
storią  starożytną i  p rzyw ióz ł 
w ie le  cennych w yko pa lisk  dla 
M uzeum  Narodowego w  Warsza 
w ie  i  znany w św ięcie nauko - 
w ym  pro f. Majewski.

W  c h w ili obecnej m ało w y -  
staw  wyjeżdża w  teren — w ięk 
szość z n ich skupia się w  m ia 
stach: w  Warszawie, Krakowie, 
Poznaniu czy Wrocławiu. W 
P lanie 6 -le tn im  przew idu jem y 
w ysłan ie  w  teren k ilkuse t objaz 
dowych w ystaw  na wieś. do osie 
d l i robotniczych.

Dotychczas na nasza sekcję 
mało składało podań młodzieży 
robotniczej i chłopskiej. Chce 
my, aby w bieżącym roku było 
inaczej. Bo i ciekawy temat stu 
diów i stojące przed pracowni
kami naukowymi zadania są po 
ważne i warte zainteresowania.

Stud ia na sekcji Historii K ul
tury Materialnej trw a ją  trzy la 
ta; prawdopodobnie zostanie zor 
ganizowany również kurs magi 
sterski dla szczególnie pra
cowitych i zainteresowanych 
przedmiotem nauki studentów. 
W  czasie stud iów , ja ko  podsta -  
wowe pomoce naukowe służą bo 
goto wyposażone sale muzealne 
ośrodków un iw ersyteck ich  W ar
szawy, K rakow a  i  Poznania, 
p rzy k tó rych  is tn ie ją  sekcje 
H K M .

Obszerna lite ra tu ra  fa c h o w i 
w językach rosy jsk im , francus
k im , n iem ieckim , ang ie lsk im  i  
w łosk im  um ożliw ia  studentom  
^o r ystan ie  ze zdobyczy in nych  
narodów  w  te j dziedzinie nauki. 
W ie lką  pomocą w  nauce są w y 
cieczki do m iast, w  k tó rych  
zna jd u ją  się bogate zab y tk i z 
okresu badanego w  czasie na
szych stud iów . S tudenci z K ra  -  
kowa przy jeżdżają do W arsza
w y by zapoznać się z boga tym i 
zb ioram i p rzyw iez ionym i przez 
naszą ekspedycję naukową z 
E dfu  (Egipt), studenci warszaw  
scv jadą do. Łodzi poznać miesz 
czące się w  tam te jszym  muzę -  
um  zbiory.

Na zakończenie chciałabyrr* 
powiedzieć k ilk a  słów  o perspek 
tyw ach pracy zawodowej p rz y - 

znajomosc. szlych absoiewntów  naszej sęk- 
cji. Przede wszystkim kształcić 
będziemy historyków, którzy ja 
ko przewodnicy wystaw objaztło 
wych będą wyjeżdżali do miast 
i wsi całego kraju, następnie 
konserwatorów terenowych, któ 
rych zadaniem będzie chronie
nie zabytków świadczących o 
kulturze narodu polskiego roz
sianych po całym kraju, kierów 
ników muzeów (wicie muzeów 
w małych miastach jest nieczyn 
nych z powodu braku wykwali
fikowanego personelu naukowe
go tego typu), i wreszcie nau - 
kowców, którzy podejmą prace 
naukowo - badawcze i kształce
nie przyszłych kadr historyków 
kultury materialnej“.

Ciekaw y przedm iot s tud iów  i 
piękne perspektyw y zawodowe 
stojące przed absolwentam i sek 
c ji H is to r ii K u ltu ry  M a te ria ln e j 
pow inny być dostateczną zachę
tą dla m łodych rob o tn ików  i 
chłopów, k tó rzy  w  tym  roku  bę 
dą sk łada li podania o przy jęc ie  
na wyższe uczelnie.

oprać. A. K.

S Z S 2 5 2 5 t t5 l5 Z S 7 5 t tS Z S ? S lS d S ?

(D o k o ń c z e n ie  ze  s tro n y  2 )
rody radzieckie w  duchu m ark 
sizm u - len in izm u, w  duchu 
bezkom prom isowej w a lk i z 
nacjona lis tyczną i kosmopo - 
lityczn ą  ideologią burżuażji. 
Partia Lenina - Stalina wy - 
chowała narody radzieckie w 
duchu proletariackiego interna 
cjonalizmu, szacunku i przy - 
jaźni do innych narodów, w 
duchu sojuszu z wszystkimi 
masami uciskanymi i wyzys - 
kiwanymi na całym świecie. 
Na przyk ładzie  ZSRR w id z i
m y n a jw yra źn ie j ja k  należy 
w  praktyce rea lizować leni - 
nowsko - s ta linow ską naukę 

\>  suwerenności i równości na
rodów .

Zw iązek Radziecki jest pań
stwem  w ie lonarodow ym . W ie
m y  z h is to r ii, że obszarniczo - 
kap ita lis tyczne  państwa w ie - 
lonarodow e ja k  carska Rosja 
— czy A us tro  - W ęgry — b y 
ły  zw iązkiem  n ie trw a łym , roz 
sadzanym przez klasowe i na
rodow e przeciw ieństw a, i że w 
końcu  upadły.

TRW AŁA RODZINA  
BRATNICH NARODÓW

Zw iązek Radziecki iest pań
stwem  w ie lonarodow ym , trwa 
łym i niewzruszonym, ponie
waż jest zbudowany na zasa • 
dach socjalizmu, które nie roz
dzielają narodów, ale je łą - 
czą, ponieważ jego k:ie,rowni- 
czą siłą jest internacjonali - 
styczna Partia Bolszewików.

W  referac ie  „O  pro jekc ie  
ko n s ty tu c ji Zw iązku SRR“ 
tow. S ta lin  pow iedzia ł: „Fakt, 
że nie ma klas wyzyskujących, 
które sa głównymi organizato
rami waśni miedzy narodami; 
fakt, że nie ma wyzysku, któ 
ry kultywuje wzajemną -ieuf- 
ność i rozpala namiętności na
cjonalistyczne; fakt. że przy 
władzy stoi klasa robotnicza, 
która jest wrogiem wszelkiego 
ujarzmienia i jest wierna no
sicielka idei internacjonalizmu; 
faktyczne urzeczywistnienie 
wzajemnej pomocy narodów 
u e wszystkich dziedzinach ży
cia gospodarczego i społeczne
go; wreszcie rozkwit narodo
wej kultury ludów ZSRR. na
rodowej w formie, socjalistycz 
ue.i w treści — wszystkie te 
i tym podobne czynniki dopro 
wadziły do tego. że oblicze na
rodów ZSRR zmieniło sie z 
gruntu, zanikło w nich uczu
cie wzajemnej nieufności, roz
winęło sie uczucie wzajemnej 
przyjaźni i w ten sposób zo
stała osiągnięta prawdziwie 
braterska współpraca narodów 
w systemie jednego państwa 
związkowego.

W rezultacie mamy teraz cał 
kowicie ukształtowane wielo
narodowe państwo socjalisty
czne. które przetrzymało wszy 
stkie próby, którego trwałości 
mogłoby pozazdrościć każde 
państwo narodowe w każdej

części świata". (Zagadnienia 
len in izm u  str. 474).

W KP(b) i  w ładza radziecka 
podn iosły w ie le  narodowości i 
p lem ion zacofanych i uciska
nych w  w arunkach Rosił car
sk ie j do poziomu wysoko roz
w in ię tych . pe łnopraw nych na
rodów  socjalistycznych. Na te 
ry to ria ch  tych narodowości 
zbudowano potężny przem ysł, 
rozgałęziony system szkół, in 
s ty tu tó w  i ośrodków  k u ltu ra Ł  
nych. S e tk i w yb itn ych  uczo
nych od tw arza ły  k u ltu rę  tych 
ludów , k tó ra  w  w arunkach  ca 
ra tu  n iem al zupełnie zamarła. 
W iele ludów  da lek ie j północy 
i dalekiego wschodu nie  posła 
dało przed Rewolucja  PaźćMer 
n ikow a  naw et własnego a lfa 
betu. Dziś. dz ięk i opiece P a rt ii 
i Państwa ich k u ltu ra  osią
gnęła n ieb yw a ły  poziom roz
woju.

O DUM IE NARODOWEJ 
NARODOW  

RADZIECKICH
Socjalistyczne narody ZSRR 

cechuje głębokie poczucie god
ności i słusznie uzasadnionej 
dumv narodowej. Największa 
ich duma jest to. że ludy Ro
sji pierwsze przerwały front 
światowego imperializmu, oba
liły kapitalizm w swoim kra
ju i zbudowały socjalizm.

N arody ZSRR są dum ne z te 
go. że pomagaja innym naro
dom w wyzwoleniu sic spod

jarzma kapitalizmu i w budo
waniu socjalizmu. Narody 
ZSRR sa dum ne z tego, że roz
g ro m iły  h itle ro w s k i faszyzm i  
że dziś przewodzą całemu świa 
tu  w  walce o pokój. Narody 
ZSRR szczycą się sw o im i bo
ha te rsk im i ludźm i — budow ni 
czym i kom unizm u, szczycą sie 
tym. że dały światu Lenina, że 
na ich czele stoi kierownicza 
siła międzynarodowego ruchu 
robotniczego — WKP(b) i wódz 
całej postępowej ludzkości 
tow. Stalin.

Jest to duma z własnego 
w k ładu  w  ogólnoludzką ska r
bnice postępu społecznego i 
k u ltu ry , duma. której obca jest 
wszelką pyszałków»,tość, lek
ceważenie i pogarda -’ la in
nych narodów, jaka cechuje 
burżuazje.

A le  narody radzieckie szczy
cą sie także przebogatym i t ra 
dyc jam i da lek ie j przeszłości. 
W szystko co by ło  piekne i po
stępowe w h is to r ii ludów  Ro
s ji;  dzieła sztuk i i zdobycze 
nauk i, wspaniałe tradvc ie  w a lk  
rew o lucy jnych , postacie deka
brystów . spuścizna Radiszcze- 
wa. Puszkina. B ie lińskiego. 
Hercena, Czernyszewskiego, 
Dobro iubowa, A liszera  Nawoi, 
Szewczenki — wszystko to 
jest otaczane n iezm iernym  sza 
cunkiem  i m iłością wchodzi w 
skład ogólnonarodowej k u ltu 
ry . służącej budow n ic tw u ko
m unizm u.

Narody ZSRR odnoszą się 
także z pe łnym  uznaniem  i 
szacunkiem do postępowych 
tra d y c ji i  osiągnięć w szystk ich

innych  narodów. Znam ienny 
jes t m iedzy in n y m i ta k i fakt. 
że na k łady  dzie ł Balzaca czy 
W ik to ra  Hugo w  ZSRR sa w ie 
lo k ro tn ie  wyższe n iż we F ra n 
c ji, a B yron, Szekspir i M ick ie  
w icz sa znani i czczeni przez 
m ilio n y  ludz i radzieckich.

NOWI LUDZIE
NOWEJ EPOKI

Na bazie stałego m ateria lne  
go i duchowego rozw oju socjali 
stycznych narodów  ZSRR. na 
bazie zwycięstwa socja listycz
ne! świadomości i m oralności 
zmieniają sie także osobiste ce 
chy ludzi radzieckich, zmienia 
sie zasadniczy charakter co
dziennego, osobistego wspólży 
cia.

W us tro ju  kap ita lis tycznym , 
rządzonym  przez w ilcze p ra 
wa. gdzie panuje zasada ..pa
dającego p c h n ij“  osobiste sto
sunki m iędzy ludźm i noszą ta 
k ie  odrażające cechy ja k : nieu . 
fność. pode jrz liwość, zazdrość, 
zdrada itd . Nawet p ro le ta ria t 
m im o. że w y tw o rzy ! swoja w ła 
sną p ro le ta riacka  m oralność u- 
lega w p ływ om  burżuazyjne i 
Dseudomorainości.

W soeia listvcznvcb narodach 
radzieckich szczególnie obecnie 
w okresie przejścia do wvż- 
szej fazy, kom unizm u, coraz 
szybciei zan ika ła  pozostałości 
burżuazyjne w psychice ’udz- 
k ie i. Osobiste stosunki miedzy 
ludźmi zyskały nowe Komuni
styczne cechy: orzyiaźń. szcze 
rość, wzajemną pomoc, szla
chetne współzawodnictwo w

pracy dla ojczyzny, radość z 
sukcesów współobywateli Itd.
Są to pędy now e j ko m u n is ty 
cznej psych ik i jednostk i lu dz 
k ie j. w vchow u jace l sie w  spo
łeczeństw ie budu jącym  kom u
nizm.

A  w iec reasum ując: socjali
styczne narody ZSRR to naro
dy zwarte i jednolite. Narody 
o nowej socjalistyczne! świa

domości i moralności, o jedno 
litej woli i jednym celu. naro
dy realizujące pod kierowni
ctwem WKP(b) i tow. Stalina 
gigantyczne dzieło komuniz
mu.

NARÓD POLSKI 
PRZEKSZTAŁCA SIĘ 

W  VARf>D 
SOCJALISTYCZNY

, Przewodniczący K C  PZPR 
tow. B ie ru t pow iedział na V I 
P lenum : „Dojście do władzy 
polskiej klasy robotniczej w ro 
k-i 1944 rozpoczęło nowy «kres 
historyczny -  przekształcania 
narodu burżuazyjnego w na
ród socjalistyczny o now-j 
strukturze gospodarczej, o no- 
w 'ni składzie klasowym, o no
wym obliczu moralno - Doli- 
tycznym“.

Naród nasz przeżywa wiec 
w obeenvm etapie h is to rycz
nym  ■ na iaiebszv proces przek
ształcania sie i przerastania 
w  naród socja listyczny k tó re 
go wzorem jest naród radzie
cki. Proces ten na obecnym 
etapie i jest ściśle zw iazanv z 
w a lką  klasową. A le  jest to pro 
ces. k tó ry  prow adzi do społe
czeństwa bezklasowego.

U  podstaw historycznego p ro  
cesu przekszta łcania sie naro
du polskiego w  naród soc ja li
styczny leżv zbudowanie w ła 
dzy przez klasę robotnicza, u - 
stanow ienie ustro ju  dem okra- 
tyczrfo -  ludowego.

D zięk i zw ycięstw u A rm ii Ra 
dz ieck ie j nad h itle ryzm em  Pol 
ska odzyskała wolność, a v ła  - 
dzę w  w yzw olone j ojczyźnie 
zdobyła klasa robotnicza. K la 
sa robotnicza ustanow iła  d y k 
ta tu rę  p ro le ta ria tu , oba liła  i 
wyw łaszczyła w ie lk ich  kaońa - 
lis tów  i obszarn ików  podn io
sła w szystkie w a rs tw y  uciska
ne i w yzyskiw ane nrzez Kapi
ta lizm  z n iz in  społeczeństwa 
do godności .suwerennego pa
rod ii. k tó ry  sam stanow i o iw o  
im  losie.

K ie row n icza ro la oraz ale- 
kowzroczna m ądra oo litvka  
PZPR, bra terska pomoc Zwiaz 
ku  Radzieckiego i tw órczy en- 
tuzjazn praev najszerszych 
mas narodu polskiego wvzwo 
lonego z pęt kap ita łu  — *o 
gw arancja  szybkiego zwycięst
wa socjalizm u w naszvm k ra 
ju . to pewność że naród ool- 
sk i przekształcając sie w na
ród socja listyczny wniesie du
ży narodow y w k ła d  w  ogólno
ludzka w a lkę  o u trw a len ie  
św iatowego Dokoiu

W ŁODZIM IERZ JANIUREK  
*

Proces przekszta łcania się no 
rodu polskiego w  naród soc ja li
styczny om ów im y szczegółowo 
w  jedne j z następnych konsu l
tac ji.

na dzień 21 kw ie tn ia  1951 r. (sobota) 

Program  1 na fa li 1322 m.

Wiadomości 5.05 6,30 7.55 12.04 15.00 
20.00 23.00, Gimnastyka. 6.50

5.00 Początek audycji, 5.10 Aud. dla 
wsi, 5.20 Koncert, 6.05 Polska pieśń 

masowa, fi.10 Wszechnica Radiowa, 7.00 

Muzyka. 8.00 Muzyka, ».55 Aud. d la  kł. 
licealnych I. „S tu d ia  na w ydzia le  p raw - 

n > m "-p o g . 2. ..Praca p ra w n ik a "—rep.

9.15 Polska pieśń masowa. 9 20 Muzyka, 
i aktua lności, 9.50 „P łom ień  na bag- 

n a c h "—ode. pow. W asilew skie j, 10.10 

Gra O rk .. pod dyr. Tarskiego. 10.50 in 
form acje, 10.55 Aud. dia k l. 11! -  IV  — 
„P ieśn i i tańce Lube lszczyzny", 11.15 

Koncert, 11.50 „ f i lo *  m-rią kob ie ty “ .
12.15 „Z  fron tu  I-m ajow ych zobow ią

zań P oko ju ", LLJO Aud. dla wsi, 12'45 

.,N'a sw o jską 'nu tę ", 13.15 Przerwa, 15.30 

Aud. dla św ie tlic  dziecięcych, 16.20 Fe

lieton. 16.30 jio m p ozy to r Tygodnia. ł7.05 

Aud. literacka, 17,3C Z k ra ju  i ze św ia 
ta, 17.45 „Z  fron tu  Pm aim vych zobo

w iązań P oko ju ", 18,OC Pieśni masowe,

18.15 Konąert, 18,45 Aud. dla wsi, 19 00 

And. dla św ie tlic  w ie jskich, 19.10 K on
cert, 20.20 „Z  fron tu  I-m a jow ych zobo

w iązań P oko ju ", 21.15 „O pow ieść o 
ka jdanach" — słuch, wg opow M iko 

ła ja  Laszko, 22.00 Muzyka. 22.10 Wszech

nica Radiowa, 22.30 Sonata skrzypcowa. 
23.17 H ym n i koniec audycji.

I
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W IKOW B WARSZAW*W//////Á

Z ru in  i zgliszcz w yrasta ją  zabytkowe  
dzielnice Warszawy. Gorączkowa praca 
wre na K rakow skim  Przedmieściu, na M a
riensztacie, na R ynku Starego Miasta.

W idzim y tu  fragm ent całkow icie praw ie  
odbudowanej u licy  Koziej.

W okół Starego R ynku las rusztowań...

...rosną tu  piękne zabytkowe kam ieniczki.'

Na K rakow skim  Przedmieściu odbudowa
no już  praw ie wszystkie zabytkowe domy 
i pałace. W nowych murach rodzi się za

bytkowa Warszawa.

„d n i  o ś w i a t y , i  jt «/T.O i  i c  jn rm u j-K  m L im
przeglądom dorobku oświatowego i naukowego! MŁODYCH JP  ̂ JL

W  tych  dn iach pow o łany zo
sta ł Główny Komitet Obywa - 
telski „Dni Oświaty, Książki i 
Prasy“, na którego czele stanął 
Prezes Rady M in is tró w  J. Cy - 
rankiewicz.

Tegoroczne „D n i O św ia ty, 
K s iążk i i P rasy“ , organizowane 
od 3 do 15 maja, przebiegać bę
dą w  okresie w ie lk ie j o fensywy 
s ił poko ju  na ca łym  świecie, w  
okresie przygotow ań do narodo
wego pleb iscytu pokoju.

D n i te ukażą w  licznych w y 
stawach, odczytach i im prezach 
k u ltu ra ln o  -  ośw iatow ych po -  
ważny dorobek ośw ia tow y i na 
u ko w y  P o lsk i Ludow e j, w y ra  - 
żający się w  coraz szerszej sie-

Polski Ludowej
ci szkół i  zakładów  naukow ych, 
w  coraz pe łn ie jszej lik w id a c ji 
analfabetyzm u, w  coraz śc iś le j
szym pow iązan iu n a u k i z po -  
trzebam i gospodarki narodowej.

W  licznych im prezach „D n i“  
znajdą odbicie piękne tradycje 
postępowe naszej historii, tra  - 
dycje  Konarskiego, Kołłątaja i 
Staszica, budząc świadomość, 
że Polska Ludowa opiera się na 
ca łym  dz ie jow ym  dorobku na
szej k u ltu ry  i  nauk i, a budow 
n ic tw o  socjalizm u pomnaża go 
w ie lokro tn ie , napełn ia nową tre 
ścią i udostępnia szerokim  m a
som.

Bogaty program  „D n i O św ia

ty , K s iążk i i  P rasy" unaoczni 
rów nież szerokim  masom wspa
niały dorobek naukowy i kul - 
turalny przodującego kraju 
świata — ZSRR i bratnich kra
jów demokracji ludowej oraz 
NRD.

P rogram  „D n i O św ia ty, Książ 
k i i P rasy“  obejm ie liczne w y 
stawy, kiermasze książek, im 
prezy ośw iatowo -  ku ltu ra ln e , 
artystyczne i sportowe, uroczy - 
ste zakończenia kursów  dla 
analfabetów , w y jazdy  ek ip  szkol 
nych na wieś, konku rsy  gazetek 
ściennych, spotkania czyte ln i - 
ków  z p isarzam i i dz ienn ika rza
m i, pokazy f ilm ó w  ośw iato - 
wych, zabawy ludowe.

Czyn l-Majowy sportowców Miejskich
Napływają nowe zobowiązania dla uczczenia Święta Pra

cy. Większość z nich podejmują sportowcy wiejscy, zorgani
zowani w Ludowych Zespołach Sportowych. Tymi zobowią 
zaniami przynoszą nie tylko wielkie oszczędności państwu, 
ale przede wszystkim w znacznym stopniu podnoszą poziom 
sportu wiejskiego.

Ludność stolicy złożyło Hołd
PAMIĘCI BOJOW NIKÓW

Getta Warszawskiego
Pow stanie w  Getcie W arszaw skim  rozpoczęło się 8 la t temu, 19 k w ie tn ia  1943 r.
W alka powstańców w  getcie nie by ła  żyw io low ym ^w ybuchem  rozpaczy, ja k  m y ln ie  sądzą n ie 

k tó rzy , lecz aktem  zorganizow anej samoobrony narodu.
Powstańcy m ie li swoją bazę klasową. B yła  n ią  przodująca część społeczeństwa żydowskiego  __

żydowska klasa robotnicza, wychow ana wspóln ie  z po lską klasą robotniczą w  tw a rd e j szkole w a lk  
rew o lu cy jn ych  jeszcze w  Polsce sanacyjnej. Ż ydow ska  klasa robotn icza  — to b y ł ten g łów ny  
reze rw uar s ił, k tó ry  dostarczał pow stan iu  p rzyw ódców  i  o fia rnych  bo jow ników .

Powstańcy m ie li sw o ją po lityczną  i  w o jskow ą organizację. Po
lityczną  organizacją powstania b y ł B lo k  A n ty faszystow sk i, w o j
skową organizacją by ła  Żydow ska O rganizacja Bojowa. B lo k  A n 
ty faszystow sk i jednoczył w  swoich szeregach wszystkie dem okra
tyczne elem enty ludności żydow skie j, pragnące w a lk i z okupan
tem. Na czele B loku , ja ko  jego k ie row n icy , ciesząc się ogrom nym  
autoryte tem , sta ł j t a r y  kom unista , Józef L e w a rto w sk i — członek 
PPR, s ta l peperow iec  —  A nd rze j 'Smidt, p rzedstaw ic ie l G w ard ii 
Ludow ej. W  śc is łe j w spółp racy z p rzedstaw ic ie lam i dem okra tycz
nych s tro n n ic tw  żydow skich : z zam ordowanym  przez h it le ro w 
ców, m łodym  bohaterem  narodow ym , A nie lew iczem  i  in n y m i, k ie 
ro w a li oni n ie rów ną  w a lką  getta o wolność. B lo k  A n ty faszys tow 
sk i b y ł bezparty jną , dem okratyczną organizacją ludności żydow 
sk ie j, rea lizu jącą ideę szerokiego fro n tu  narodowego do w a lk i 
z h itle ryzm em . W  te j walce Ż ydz i nie b y li osam otnieni. Pomagała 
im  PPR, G w ard ia  Ludow a oraz g rupy lew icow ych  socja listów  
po lskich.

W w ojewództw ie w arszawskim  LZS 
przy Liceum Leśniczym w Rogoziń-
cu zobowiązał się zebr ać 2 tony zło 
mu, a uzyskane pieniądze przekazać 
walczącym sportowcom Korei; w ter 
m inie do dnia 15 maja zdobyć w 
150 proc. odznakę SPO. a dla spraw 
nego i term inowego wykonania zo
bowiązań podję li w spółzawodnictwo 
z LZS Słone (pow. Zielona Góra).

LZS Jaszennica pow. Radzymin
postanow ił wybudować: boisko «do 
g ry  w siatkówkę, p iłk i nożnej, zor
ganizować akademię p ierwszom ajową 
i przez dwa tygodnie kw ie tn ia  nau
czyć m łodzież w ioski piosenek pierw  
szomajowych. »

LZS Zagoścłnlec pow. Radzlm ln
zobowiązał się do wybudowania boi

ska do p iłk i nożnej, « ia tków ki, w y
remontować św ietlicę, wzmocnić dy 
scyplinę obecno|ci na treningach, do 
pomóc w akcjj siewnej wdowom.

LZS Ostrówek pow. Radzymin wy 
buduje boisko do sia tków ki, p iłk i noż 
nej, bieżnię 100-metrową, przygotuje  
przedstaw ienie pt. „S en bum elanta“ , 
pomoże w akcji siewnej wdowom.

LZS przy Spółdzieln i Produkcyjnej 
w  Bęćkowie, pow. G rajewo założy w 
gm in ie  Kurelewka sekcję s ia tków ki, 
a do dnia 15 czerwca br wvhuduje 
stadion sportowy w spółdzie ln i.

LZS Kundzicze pow Sokółka po
stanow ił wybudować boiskc do siar 
kówki, urządzić w ieczornicę sporto
wą, wziąć udział w szkoleniu kore- 
spondencyjnyn* (5 osób), i zorganizo
wać koło L.P2.

W w ojewództw ie z ielonogórskim  
LZS w Klcnicy zobowiązał się do 
dpia 1 maja zaorać r zasiać 12 ha 
ugorów.

LZS przy PGR w Czerwonce po
s tanow ił u tw orzyć brygadę produk
cy jną  i zasiać 1 ha rzepaku ponad 
plan.

LZS przy PGR w Starym Dworze 
pow Międzyrzec utw orzy brygady 
produkcyjne obsługujące zaprzęgi ko 
rv lekkich i ciężkich > zespołu siew
nego.

LZS w Czerwieńsku założy koło a- 
m atorskie — artystyczne, uporząd
kuje ogródek jordanow ski.

LZS Zabór pomoże mało i średnio
ro lnym  chłopom w akcji siewnej i za 
kończy ją  na terenie całej gm iny do 
dnia 1 maja.

Koło Sportowe G órnik w Smogó- 
rach wybuduje boisko do p iłk i noż
nej, na którym  w dniu 1 m aja ro
zegra pierwszy mecz z LZS i w łą czy " 
sie do akcji likw idow an ia  analfabe
tyzm u na terenie swojej gm iny.

19 bm. w  V I I I  rocznicę po
wstan ia w  Getcie W arszaw skim  
ludność s to licy  oddała ho łd  pa
m ięci po ległych b o jo w n ikó w  ży 
dowskich, składając w ieńce u 
stóp pom nika Bohaterów  G et
ta p rzy ul. Zam enhoffa.

P rzy pd lnn iku  w a rtę  honoro-

wą zaciągnęli żołnierze W ojska
Polskiego.

Na placu przed pom nik iem  
zebra ły się poczty sztandarowe 
i delegacje PZPR, organ izacji 
po litycznych, Zw. B o jo w n ikó w  o 
W olność i Dem okrację  oraz Or
ganizacji społecznych i  zawodo-

wych, k tó re  ko le jno  z łoży ły  
wieńce.

S taraniem  Żarz. Gł. Tow. Spo 
łeczno -  K u ltu ra lneg o  Ż ydów  
w  Polsce odbył się w godzi
nach w ieczornych w  sali p rzy  
A l. W yzw olenia uroczysty w ie 
czór, poświęcony V I I I  roczn icy 
powstania w getcie.

W  referacie , poświęconym  
V I I I  rocznicy powstania w  G et
cie W arszaw skim  d y re k to r Ż y 
dowskiego Inst. H istorycznego 
w  Polsce B. Mark zobrazował 
okoliczności i  przebieg tego 
w ie lk iego bojowego z ryw u  w y 
mierzonego przeciw ko faszystów 
skim  zbrodniarzom . To boha
terstwo -  pow iedzia ł dyr. 
M a rk  — jak również pamięć mi
nionych cierpień mobilizuje nas 
dzisiaj do wzmożenia wysiłków 
w walce o pokój zagrożony 
przez imperialistów amerykań
skich przewyższających okru
cieństwem katów hitlerowskich.

Pod znakiem przygotowań
do Wyścigu Pokoju

i r

Z noty Rządu R. P. 
sprawie M/S „Ratory“

(D okończenie ze str. 1)
działem uzbrojonym straży gra
nicznej, przerzuconym z grani
cy Kanady. N ikogo z odw iedza
jących nie  wpuszczono na po
kład. W  czasie tego samego re j
su zabrano ze statku 111 pasa
żerów na „EUis Island“, a całą 
załogę poddano przez dwa dni 
skrupulatnemu badaniu. Przy 
odjeździe statku otoczono go 
agentami FBI, którzy eskorto
wali nawet urzędników Konsu
latu Generalnego RP.

Od tego czasu statek b y ł 
stale otaczany przez p o li
cję i  poddawany n a jró ż n ie j
szym dyskrym inac jom . W  cza
sie re jsu  5 s ie rpn ia 1950 r. od
by ła  się czterogodzinna rewizja 
na statku w rzekomym „poszu
kiwaniu broni atomowej i in
nych środków sabotażu“. To sa
mo m ia ło  m iejsce 8 w rześnia 
1950 r. D n ia  10 październ ika 
1950 r. oprócz re w iz ji ła du nków  
zastosowano dodatkowe szyka
ny, m iędzy in n y m i zabrano pa
sażerom polskim i radzieckim 
karty lądowania. Pasażerów 
M /S  „B a to ry “  traktowano nie
mal jaR przestępców.

W ie lok ro tn e  pro testy  w ładz 
po lsk ich  p rzec iw  szykanom  w o 
bec po lsk ie j L in i i  Żeglugowej 
n ie  odn ios ły  sku tku , m im o to 
jednak  żeglugę na te j l in i i  
u trzym yw a no  nadal, traktując 
ją jako wyraz wysiłków w kie
runku pokojowej współpracy 
między narodami. Tylko dzięki 
temu, że załoga statku, w obli
czu prowokacji urzędników 
amerykańskich zachowała po
stawę, która wzbudzała pow
szechny podziw i szacunek, nie 
doszło do poważniejszych incy
dentów.

N ota Am basady z dnia 
2 k w ie tn ia  1951 r. w sposób 
niezręczny stara się przerzucić 

a sprawę d y s k ry m in a c ji wobec 
polskiego s ta tku  na płaszczyznę 

, „bezpieczeństwa“  S tanów  Z jed - 
, noczonych, rzekom o zagrożone- 
y go przez M /S  „B a to ry “ . Rząd 

P o lsk i n ie  ma zam iaru po lem i- 
. zować z tego rodzaju argum en- 
i tern, k tó ry  jes t wysoce n iepo

ważny. VV rzeczywistości jed
nak metody te są w istocie swej 
wyrazem świadomej polityki 
„żelaznć!j kurtyny“ realizowa
nej przez Rząd Stanów Zjedno
czonych. Rzucanie nieuzasad 
nionych oskarżep adresem 

t  Rządu Polskiego, pragnącego 
szczerze utrzymania pokojo
wych stosunków międzynarodo
wych, zmierza chyba tylko do 
wywołania odpowiedniej psy- 

f  chozy i do odwrócenia uwagi od 
własnych praktyk Rządu Sta
nów Zjednoczonych.

Nie ulega w ą tp liw ośc i, że 
szykany te m ia ły  na celu u tru d - 

f  n ian ie  M /S „B a to ry “  ku rso w a
li n ia  na l in i i  G dyn ia — N ow y 

Jo rk , a osta tn im  pociągnięciem  
na tym  odc inku  je s t de
cyzja uniemożliwiająca uzyska
nie przystani w porcie.

W tym  stanie rzeczy Rząd 
P olsk i zmuszony jest stwier
dzić, że Rząd Stanów Z jedno- 

■ czonych odm ów ił zaniecha
nia  p ra k ty k  dysk rym inacy jnych  
wobec polskiego s ta tku  oraz 
u n ie m o ż liw ił m u dalsze ko rzy 
stanie z po rtu  Nowego Jorku . 
Czyniąc to, Rząd Stanów Zjed
noczonych naruszył elemcntar-
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ne prawa wolności żeglugi mię
dzynarodowej, prawa pow
szechnie uznane i wielokrotnie 
podkreślane w dokumentach 
międzynarodowych.

Postępowanie swoje Rząd 
S tanów  Z jednoczonych us iłu je  
uzasadnić obecnym  napięciem  
w  stosilbkach m iędzynarodo
w ych. A przecież Rząd Stanów 
Zjednoczonych sam stwarza to 
napięcie, łamiąc zobowiązania 
międzynarodowe, naruszając 
traktaty i stosując politykę dy
skryminacji podważającą poko
jowe stosunki międzynarodowe. 
Sam, szerząc psychozę wojny i 
będąc gorliwym wytwórcą broni 
atomowej, pod pozorem szukania 
je j na pokładzie „Batorego“ szy 
kanuje statek, służący pokojo
wej żegludze. Narusza prawa 
statku, noszącego banderę kra-

„Ba-szona jest wycofać statek 
tory“ z tej linii.

Na skutek a k c ji Rządu Sta
nów  Zjednoczonych Rząd P o l
sk i w id z i się zmuszonym w  
obronie swoich słusznych p raw  
do podjęcia w łaśc iw ych k ro 
ków . W  szczególności, Rząd 
P o lsk i n ie  w id z i m ożliwości 
dalszego kon tynuow an ia  dzia
ła lności przedsięb iorstw a „A m e 
rican  Scańtic L in ę  w  Polsce“  z 
siedzibą w  G dyni.

Równocześnie Rząd P o lsk i 
zastrzega sobie praw o docho
dzenia w sze lk ich szkód i  s tra t 
a d la  l in i i  żeglugowej s tra t 
i  u traconych zysków, k tó re  w  
zw iązku z w yco fan iem  sta tku  
z te j l in i i  w yn ikną . Rząd Sta
nów  Zjednoczonych ponosi pe ł
ną odpowiedzialność za swą 
akcję  dysk rym inacy jną  i  a n ty - 
pokojową.

W arszawa, dn ia  18 k w ie tn ia  
1951 r.

Przygotowania do tegorocz - 
nego Wyścigu Pokoju Praga— 
Warszawa są w całej pełni. O 
statnie rozmowy przedstawi - 
cieli CSR i Polski dotyczyły 
ścisłego powiązania prac Ko 
mitetów Organizacyjnych W y
ścigu po stronie czechoslowac 
kiej i polskiej. W celu skoor
dynowania prac przygotowaw 
czych nastąpi wymiana przed 
stawicieli między obu kraja - 
mi, którzy wejdą do Komite
tów Organizacyjnych i tym 
samym powiążą pracę obu
stronnie.

Tem atem  osta tn ich obrad 
była m. in. propaganda Wyści 
gu.

W Czechosłowacji w yko na
ny będzie specjalny plakat. 
Wszyscy uczestnicy W yścigu 
o trzym a ją  pamiątkowe znacz - 
ki. Broszura propagandowa, 
w ydana w  dużym  nakładzie, 
zapozna szerokie rzesze łudz i 
pracy ze szczegółami W yści -  
gu, z jego uczestnikam i, h isto 
rią itp . W  k inach czechosło -  
w ack ich  w  okresie trw an ia

W yścigu P oko ju wyświetlane 
będą filmy, obrazujące zma - 
gania kolarzy w poprzednich 
wyścigach.

W Polsce ukaże się plakat 
oraz w ydany zostanie pro - 
gram, in fo rm u ją c y  pub licz
ność o uczestnikach W yścigu z 
podaniem num erów  s ta rto 
wych, nazw isk ko la rzy  i szcze
gółów  technicznych.

Po zakończeniu W yścigu w  
W arszawie, wszyscy zaw odni
cy o trzym a ją  pamiątkowy al
bum fotograficzny, zaw ie ra ją 
cy zdjęcia z W yścigu i  jego 
ciekawsze mom enty.

W większych ośrodkach, 
przez k tó re  przebiegać będzie 
trasa W yścigu, podobnie ja k  
w Czechosłowacji, w yśw ie tla 
ne będą w  k inach f ilm y , na - 
kręcane w  poprzednich w yśc i
gach.

Poczta polska przygotow uje  
okolicznościowy datownik, któ  
ry m  będzie stem plowana ko 
respondencja w  m iastach eta
powych. Zorganizowane zosta
ną rów nież kiermasze książko

we „Trybuny Ludu“ oraz fe
styny ludowe.

Polskie Radio będzie co
dziennie informowało słucha -
czy o w yn ikach  etapów w 
k ró tk ic h , specja lnych ko m u n i
katach, nadawanych w kró tce  
po zakończeniu etapu. W  g o 
dzinach w ieczornych nato
m iast usłyszym y dłuższe re -  
portaże om aw ia jące szczegóły 
m in ionego etapu.

(a. w.)

Skład drużyny 
\K II

Sekcja kolarska Kom ite tu  K u ltu ry  
Fizycznej NRD zgłosiła do Wyścigu 
Pokoju „T ryb u ny  Ludu“  i „Rudeho 
Prava“  drużynę reprezentacyjną, w 
skład któ re j wchodzą; Fensl, Bolte 
i Weber (wszyscy z Chem nltz), G lel- 
n lng  (B e rlin ), M eister (L ip sk ), D in- 
ter (M ittenw a łde), Gaede (Magde
burg ) i T re fflich  (W eim ar).

Z zawodników  tych Gaede i Meł- 
ster b ra li udzia ł w zeszłorocznym 
W yścigu Pokoju.

Na stadiony i boiska ZSRR
wyszły już setki tysięcy młodzieży

T e g o ro c z n y  le tn i  sezon s p o r to w y  
w  ZS R R  ro zpo czą ł s ię  znaczn ie  
w cześn ie j n iż  w  ro k u  u b ie g ły m . 
N a  s ta d io n y  i  b o iska  w y s z ły  ju ż  
s e tk i ty s ię c y  m ło d z ie ż y  n ie  t y lk o  
w  p o łu d n io w y c h  częściach  k r a ju ,  
a le  ró w n ie ż  na p ó łn o c y . W szędzie  
p ie rw sze  z a w o d y  sp o rto w e  na  po  - 
w ie trz u  z a m ie n iły  się w  w ie lk ie  
ś w ię to  k u l t u r y  f iz y c z n e j m as p ra 
c u ją c y c h  i  m ło d z ie ż y  ra d z ie c k ie j.

W  B a k u  o d b y ły  s ię  m asow e za
w o d y  le k k o a tle ty c z n e . W  b ie g u  na 
3 k m  s ta r to w a ło  1.500 z a w o d n ik ó w ,ju, którego Rząd domagał się i 

domaga kategorycznego zakazn ! V vV % X X \ W C V C V k S W W S W
produkcji i użycia bomby atomo!

w  sz ta fe c ie  m ło d z ie ż o w e j w z ię ło  
u d z ia ł 35 zespo łów  s z k o ln y c h .

S p o rto w c y  — g ó rn ic y  za g łę b ia  do 
n ie c k ie g o  w z ię l i  m a s o w y  u d z ia ł w  
zaw odach  le k k o a t le ty c z n y c h  w  
S ta lin o . N a  b o is k a c h  i  s ta d io n a ch  
s ta r to w a ło  pon a d  50 ty s . osób.

W  D n ie p ro p ie tro w s k u  o tw a rc ie  
sezonu le tn ie g o  s ta ło  się  z n a k ie m  
m a s o w y ć h  za w o d ó w  w io ś la rs k ic h . 
P o n ad to  o d b y ły  s ię  poka zo w e  za
w o d y  b o k s e rs k ie , s ia tk ó w k i i  k o 
s z y k ó w k i.

W  M o s k w ie  o d b y w a ją  s ię  ju ż  W e 
g i na p rz e ła j i  to w a rz y s k ie  m ecze 
p iłk a rs k ie .  O f ic ja ln e  o tw a rc ie  se
zo nu  n as tą p i w  dn . 2 m a ja . W  d n iu  
ty m  na s ta d io n ie  D y n a m o  o db ę  -  
dą się  w ie lk ie  z a w o d y  le k k o a t le  * 
ty c z n e  z u d z ia łe m  c z o ło w y c h  za •  

w o d n ik ó w  i  z a w o d n ic z e k  o raz  t r a  - 
d y c y jn y  m ecz p iłk a r s k i  o m is trz o 
s tw o  ZS R R  m ię d z y  m is trz e m  
Z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o  C D K A  i  
zd o b y w c ą  p u c h a ru  ZS R R  — S p a r- 
ta k ie m .

wej .którego miliony obywateli 
podpisało apel, domagający się 
takiego zakazu. Poszukiw anie 
te j b ro n i na pokładzie  M /S  „B a 
to ry “  zmusza do przypom nien ia  
R ządow i S tanów  Z jednoczo
nych, że to  w łaśn ie  on przez 
usta swoich p rzeds taw ic ie li w y  
raża ł w ie lo k ro tn ie  zam iary  je j 
użycia.

W ysun ię ty  w  nocie Am basa
dy  a rgum ent napięcia m iędzy
narodowego je s t tym  bardzie j 
bezzasadny, iż pochodzi od rzą 
du, który do napięcia tego do 
prowadził i skierowany jest do 
rządu, reprezentującego naród 
stojący w pierwszym szeregu 
walczących o pokój i poświęca 
jący wszystkie swe siiy temu 
aby kraj swój odbudować ze 
zgliszcz wojny. Nie w kabinach 
„Batorego", ip i wśród członków 
jego załogi, gdzie ta k  skrzętn ie  
am erykańscy u rzę dn icy  „poszu 
k iw a li“  u k ry te j b ro n i atom o
w ej, ale w miejscach wiado 
mych Rządowi Stanów Zjedno
czonych, na jego własnym te 
rytorium, znajdują się składy 
niszczycielskiej bomby.

Rząd P o lsk i ocenić m usi akcję 
Rządu S tanów  Zjednoczonych 
w  stosunku do s ta tku  „B a to ry “ 
ja k o  dalszy w yraz  p o lity k i d y 
s k rym in a cy jn e j prowadzonej 
wobec narodu i  Państwa P o l
skiego. Ta p o lity k a  p rze jaw ia  
się w  naruszaniu p raw  P o lsk i 
w  dziedzin ie gospodarczej, w  
szykanach w  stosunku do oby
w a te li po lsk ich , w  sposobie 
tra k to w a n ia  in te resów  po lsk ich  
przez w ładze am erykańskie  na 
te ren ie  Zachodnich N iem iec o- 
raz łam an iu  in nych  zobow ią
zań m iędzynarodow ych.

Wobec stanow iska zajętego 
przez Rząd Stanów  Z jednoczo
nych w spraw ie korzystan ia  
przez M /S  „B a to ry “  z po rtu  w  
N ow ym  Jo rku  Rząd Polski wy
raża ostry protest przeciw dy
skryminacji polskiej bandery.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
dopuścił się jawnego pogwałce
nia wiążąeych zasad prawa 
międzynarodowego, a w szcze
gólności zasady wolności że
glugi i akcją swoją uniemożli
wił dalsze kursowanie statku 
„Batory" na linii Gdynia — No
wy Jork. W tym stanie rzeczy 
Polska Linia Żeglugowa zmu-

W illie Mac Oiaee mm być uratowany
L a u re l oznacza po angie lsku Iśc ic ie ! przedsięb iorstw a nie  na - 

lisć lau row y. M iasto o te j poe- m yśla jąc się długo zadzw onił do 
tyczne j nazw ie leży w  jedne j z H a ttiesburgu, kaza ł go areszto 
na jp iękn ie jszych  oko lic  USA —  wać i  pod eskortą dostaw ić do 
w  stanie M ississipi, na k tó re j w ięzien ia  w  Laure l. Ot, po p ro -
pólach rosną gęste k rzew y  pu 
szystej baw ełny. Bogaci tu ryśc i 
z pó łnocnych zaką tków  k ra ju  
chętnie odw iedzają ru in y  starej 
„M aus ion “  rezydencji w łaśc ic ie
l i  n iew o ln ików  z okresu w o 
je n  secesyjnych») w spom ina
jąc  p rzy  tym  czasy szkolne i 
wiersze, ja k ic h  się uczy li na pa
mięć. Natomiast nie interesują 
się turyści dzisiejszym niewol
nictwem czarnych i białych o- 
bywateli USA. Nie zapytują , 
w  ja k ic h  w arunkach ży ją  ci 
n iew o ln icy  skuci ka jda nam i ka 
p ita lizm u  am erykańskiego. N ie 
in te resu ją  ich  fantastyczne su
m y, ja k ie  zb ija ją  b ia li p lan ta 
to rzy  z w yzysku n iew o ln ików . 
M etoda jes t prosta: w  północ
nych stanach A m e ry k i kup u je  
się k ilk a  przestarzałych maszyn, 
za nędzne wynagrodzenie n a j
m u je  się b ia łych  i czarnych ro 
bo tn ików , a potem za truw a się 
ich jadem  n ienaw iści rasowej, 
szczuje się b ia łych  przeciwko 
czarnym , aby odciągnąć uwagę 
ro b o tn ikó w  od w a lk i z k rw a 
w ym  w yzyskiem  pracodawcy. 
No i  c iągnie się tłus te  zyski...

S topniowo żyzna k ra in a  M i
ssissipi p rzekszta łc iła  się w  is t
ny  koc io ł n ienaw iści rasowej, w  
siedlisko zacofania gospodarcze
go, nędzy i średniowiecznego za 
bobonu. 40 proc. ludności — to 
analfabeci. W edług o fic ja ln e j 
s ta tys tyk i am erykańsk ie j stan 
M ississip i zna jdu je  się na ostat
n im  m iejscu pod względem w a
ru n kó w  soc ja lnych ,. h ig ieny, 
bezpieczeństwa pracy, p raw  i 
ubezpieczeń robo tn ików .

W  1945 r. W ill ie  M c Ghee po
w ró c ił z w o jn y  do domu. Czwo
ro  dzieci z n iec ie rp liw ośc ią  w y 
czekiw ało ojca, k tó ry  przez 3 la 
ta w a lczy ł przeciwko faszystom.

Niespełna trz y  dn i po pow ro
cie M c Ghee w yjecha ł z polece
nia swej f irm y  do H ą ttiesbu rg  
oddalonego o 45 km  od rodzinne 
go m iasta. Nadszedł w ieczór, a 
W ill ie  n ie  w racał. B ia ły  w ła -

stu... W  ten sposób postępuje 
się w  A m eryce z M urzynam i,

W  tym  samym czasie n ie jaka  
M rs. H aw k ins  pow iadom iła  po 
lic ję , że o godzinie 7.32 rano zo 
stała zgwałcona przez jakiegoś 
M urzyna  w  b ia łe j koszuli. Po 
licja aresztowała natychmiast
5 Murzynów, oskarżając 
„przestępstwo“ również Mc 
Ghee, mimo, że owej nieszezęs 
nej nocy przebywał w areszcie 
w Hattiesburgu. A le  k tóżby na 
to zw racał uwagę. Ażeby wy
m usić od W illiego zeznanie u- 
mieszczono go na 14 dn i w  
„k a ź n i“  —  celi w ięziennej, spe 
c ja ln ie  ogrzewanej w tak ich  
„oko licznościach“ . Po 14 dniach 
to r tu r  M c Ghee podpisał „ze
znanie“ .

„Po przebyciu kaźni gotów 
byłem w s z y s t k o  podpi
sać“ — oświadczył później żo 
nie.

Na rozpraw ę sądową w  dn iu
6 g rudn ia  Willie_ nie m ógł się 
staw ić o w łasnych siłach. P rze
transportow ano go z celi w ię  
z iennej na noszach. Po 32 
dniach bru ta lnego znęcania się 
W illie  Mc Ghee nie b y ł w  stanie 
w ym ó w ić  przed sądem słowa w  
swoje j obronie. P o lic janc i cy
nicznie zeznali pod przysięgą, 
że „o znęcaniu się nie może być 
absolutnie mowy“. Potem ze
znawała „poszkodowana“  — 
M rs. H aw kins. Na pytan ie  sę
dziego, czy poznaje w  oskarżo
nym  owego przestępcę, Mrs. 
Hawkins nie potrafiła dać kon
kretnej odpowiedzi. Ale sędzio
wie nie przejmowali się tym 
zbytnio. Po 2-minutowej na
radzie sędziów zapada wyrok:— 
śmierć na krześle elektrycznym.

. t :
Zona M c Ghee odwiedzała 

k ilk a k ro tn ie  męża w więzieniu. 
Zan im  jednak p ierw szy raz po
zwolono je j przez k ilk a  m in u t 
z mężem porozm awiać, zapro
wadzono ją  do celi, gdzie stało 
krzesło elektryczne. T ow arzy
szący je j p o lic ja n t m ó w ił w ska

zując na to narzędzie m ordu: 
„N ied ługo  twój mąż tu ta j usią
dzie...“

12-le tn ia córka W illieg o  M c 
Ghee napisała l is t  do n a jw y ż 
szego try b u n a łu  US A : „Proszę 
serdecznie, nie zam yka jc ie  m o
je j m am y, n ie  skazujcie na 
śm ierć mego o jca“ . A le  napróż- 
no...

P rzedstaw ic ie li społeczeństwa 
am erykańskiego, k tó rzy  w ystę 
pow a li w  obronie M c Ghee po
b ito  b ru ta ln ie  na jednym  z w ie 
ców. R eakcyjna prasa am ery
kańska, będąca na usługach ka 
p ita lis tó w , ja w n ie  podsyca n ie 
naw iść rasową. Fałszując ze
znania przekupnych „ś w ia d 
kó w “  domaga się w ykonan ia  
w yroku . Gazeta „Jackson D a
i ly  News“  pisała n iedawno:

..po jak iego  d iab ła  m usim y  
jechać aż do K ore i, ażeby l ik w i
dować kom unistów . S pó jrzm y  
co się w o kó ł nas dzieje. We 
w łasnym  domu m am y ich  co 
niem iara. Każdy adwokat, k tó ry  
pode jm uje  się obrony W illiego  
M c Ghee jest ty le  w a rt, co on 
sam. N a p ię tnu jm y  tych wszyst
k ich , k tó rzy  ośm iela ją się 
wrzeszczeć, że ten przek lę ty  
M u rzyn  jes t n ie w in n y “ .

W czasie, kiedy Willie Mc 
Ghee przebywa niewinnie w 
w ięz ien iu  rząd USA zwalnia z 
więzień tysiące hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych.

Jednak zbrodniczy wyrok nie 
łatwo wykonać. — Bowiem od 
5 lat na całym świecie i w Ame
ryce masy pracujące, ludzie mi
łujący wolność toczą . zaciętą 
walkę o życie Mc Ghee. 4 -k ro t-  
nie inscenizowano „procesy“  
przed na jw yższym  trybun a łem  
U SA i 4 razy bez skutku.

Solidarność wszystkich postę
powych sił świata przeciw o- 
hydnemu wyrokowi jest zara
zem walką przeciw barbarzyń
stwu, nienawiści rasowej, prze
ciwko faszyzmowi w Stanach 
Zjednoczonych. Tego rodzaju 
procesy są celowo przeprow a
dzane, żeby odw rócić  uwagę 
mas pracujących A m e ry k i od 
pogarszającej się z dn ia  na

dzień sy tua c ji gospodarczej, bę
dącej w y n ik ie m  zbro jeń i p rzy 
gotowań do now e j w o jny . H i
s toria  M c Ghee jes t ty lk o  jedną 
z tysięcy podobnych traged ii. 
Rozpętując nienawiść rasową, 
pobudzając zwierzęce instynkty 
imperialiści dążą do ujarzmie
nia narodu amerykańskiego i u- 
czynienia z niego bezwolnego 
narzędzia swoich zbrodniczych 
zamysłów wojennych.

Za k ilkanaśc ie  dn i W illie  Mc 
Ghee ma zginąć na krześle 
e lek trycznym  za zbrodnię, któ
rej nigdy nie popełnił i której 
nie mógł popełnić. V/ ciągu 5 
la t faszystowscy m ordercy n ie  
m og li znaleźć dowodów jego 
w in y . Serca prostych A m e ry 
kanów  płoną z bó lu i w s tydu  za 
swój k ra j.  Równocześnie we 
wszystk ich częściach św ia ta  
b rzm i głos m ilio n ó w  ludzi, p ię t
nu jących zbrodnicze postępowa
nie k l ik i  T rum ana.

Przeciwko tej wyrafinowanej 
zbrodni masy pracujące świata 
muszą jeszcze raz ostro zapro
testować. Nie dopuścimy do te
go, ażeby Willie Mc Ghee, mąż 
i ojciec czworga dzieci zginął 
na krześle elektrycznym tylko 
dlatego, że jest Murzynem. Do
magajmy się uwolnienia Mc 
Ghee!

♦K. K.)

*) W alka S tanów  Północ
nych A m e ry k i z P o łud n io w ym i 
w  1861 — 1865 r. o zjednoczenie 
nazywała się w o jną secesyjną. 
S tany Północne, bardzie j uprze
m ysłow ione, op ierające ka p ita 
lis tyczny rozw ó j przem ysłu o 
pracę na jem ną robo tn ików , w a l 
czy ły  jednocześnie przeciw  nie
w o ln ic tw u  M urzynów . S tany 
P o łudn iow e — rolnicze, z prze
wagą gospodarki p lan ta to rsk ie j, 
zacofane ekonom icznie dąży ły  
do u trzym an ia  n iew o ln ic tw a . 
Chociaż n iew o ln ic tw o  zostało 
fo rm a ln ie  zniesione — do dz i
siejszego jednak dn ia położenie 
M u rzynów  n iew ie le  różn i się od 
niewolniczego. P raw o linczu i 
dyskrym inac ja  rasowa jes t 
„sz tandarow ym “ prawem  A m e
r y k i  T rum anów  i Achesonów.
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